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UENA NUMERU 


15 gr. 
PRENUMERATA: 
iesięcznie we 
wowie 3 zł 30 gr. 
kwartalnie 9zł40 gr., 
z dostawą do domu 
w całej Polsce 
£ przesyłką poczto 


wą 3 zł 60 


> 


BT., zagranicą mie- 
Biecznie 5 zł 50 gr 
arta!nie 16 zł, 
iesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5 zł 50 
dla urzędników 4zł 


0 organizację 
inteligencji. 
Lwów, 29 paździęrnika. 
Jest pewnem, że inteligencja iest 


mózgiem, produkującym wartoŚci | pić ma wkrótce 


Lwów, Piątek 30. października 1925 r. 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką 


| 
M d 
L gr., 
& 4 
i 
gr., 
kwartalnie 10 zł 20 


Organ demokratycznej inteligencji 


Zmiany w gabinecie p. Grabskiego. 
Ustępują min. Sokal i Rybczyński. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warsząwa, 28 października. | Narodów, oraz kierownik minister- 
Słychać, że w łonie rządu nastą- | stwa robót publicznych p. Rybczyń- 


rekonstrukcja. | ski, w związku z atakami w komisii 


moralne, narodowe i państwowo- | Więc ustępuje min. Sokal, upatrzo- i wynikami badań Naiwyższei Izby 
twórcze — jest akumulatorem, ClITo= | py na delegata Polski przy Lidze | Kontroli Państwa. 


niącym zdobyty przez naród kapitał 
moralny przed rozprószeniem w 
Drzegtrzieni j czasię. 

W historji; rozbiorowej narodu ma 
też warstwa oświecona _ chlubne 
Świadectwo dobrze pojętego i speł- 
nionego posłannictwa, gdyż zarów- 
ho jej odporność, jak i gotowość "do 
Czynu w limię ideału narodowego 
Dozwoliła przetrwać polskości chwi- 
le najcięższej próby. 

W chwili odzyskania niezawisło= 
Ści politycznej nakaz dziejowy nie 
zdjął z inteligencji ciężaru najwięk- 
szej odpowiedzialności za losy dal- 
Sze odrodzonego państwa, owszem 
do dawnych zadań dorzucili nowy 
obowiązek czuwania, ażeby przy- 
Szłości naszego państwa nie ksztal- 
tował przypadek, moment hezwład- 
ności w ruchu, czy chwilowych 
drenięć uczuciowych, ięcz żeby to 
jutro wykuwały «elo ve zasady i 
Drawa, zgodnie z charakterem na- 
tedu, z postulatami kultury i z wa- 
tunkami współczesnego ustroju po- 
tycznego Europy. 

Jednak charakter dzisiejszego u- 
Struju demokratycznego wskazuje 
liedwuznącznie, iż pozycję społecz- 
lą i znaczenie polityczne zdobędzie 
Wiko ta rzesza, która wystąpi w 


Szyku skoordynowanym. Jesteśmy 
viadkami, że we - wszystkich 
Większych ośrodkach narodowo- 


Państwowych Europy rozbrzmiewa 
oraz donośniej hasło sprężystej or- 
danizacji, Faszyzm włoski, francu- 
Ski komplet radykalny, konserwa- 
lywmy błok angielski, potężnie rosną: 
nacjonalizm niemiecki, a nawet 
brzębojem idący w świat bolsze- 
zr rosyjski — wszystkię one do- 
j dza, że z zamętu powojennego 
z fluktujących namiętności młodej 
mokracji wysunat się na czoło po. 
ulat sprężystej organizacj, jako 
ży wotnieiszy przykaz politycz- 
i egzystencji nowoży toel. 
Czy żywioł inteligencji polskiej 
| 3 z duchem czasu jest spoiście 
rzanizowany sanı w subie i dla 
ie? 
yvmajmmiej! Niema ani śladu soli- 
ności. bo większość wegetuje 
A nawiasem  nuajdoniośleiszych 
Pa Społecznych i politycz= 
AL mniejszość, rozbita ra grupki, 
qyrzeka się swego "a:uralnego po- 
i Anictwa t spełnia rolę pcdrzeęedđ- 
ną zaściankowym terenłę demąs 
il stronnictw. 
tho Oto jesteśmy Świądkami niesa- 
Witego, niezgodnego z przyro- 
"relig porządkiem rzeczy Zjawłi- 
» Że obecnie inteligencja polska 
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Wniosek o rozwiązanie Sejmu będzie 
rozważany w piątek. 


Warsząwa, 28. 10. (PAT.) Na 
wstępie dzisiejszego posiedzenia 
Seimu marszałek zawiadomił, że p. 
Lizak (Piast) zrzekł się mandatu. 

Przystąpiono do poprawek Sena- 
tu do ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej. Sprawozdanie o poprawkach 
przedłożył p. Makuiski, stwierdza 
jąc, (żę Senat ogółem "uchwalił 162 
poprawek. Komisja seimowa propo- 


Głosowanie odłożono do następne- 
go posiedzenia. 

Pizystąpiono do pierwszego czy- 
tania ustawy o organizacji więzien- 
nictwa. 

Po dyskusf. ustawę odesłano W 
pierwszem czytaniu do komisii. 

Przed zamknięciem _ posiedzenia 
marszałek oświadczył, że na życze- 
nie klubu Wyzwolenie postawi 


nuje przyjęcie 111 poprawek, nato- | wmsek o rozwiiązanie Sejmu na 


miast wnosi o odrzucenie pozosta- 
tych. 
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pigtkowem posiedzeniu Sejmu. 


Czy poseł musi wiedzieć co to jest parafa ? 


Dyskusja na komisji 


spraw zagranicznych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 
sji spraw zagranicznych wystąpił 
poseł Seyda z krytyką ukladów 
zawartych w Locamo, podkreśla- 
jąc, że Polska podpisała pakt pod 
naciskiem sytuacji i że obecnie mu- 
si się starąć, aby wejść do Rady 
Ligi Narodów wspólnie z Niemcami. 

Pos. Niędziąłkowski  podnilóst w 
swem przemówieniu sukces Polski, 
osiągnięty na konferenci. 

Pos. Rudziński ośmieszył stron- 
nictwo i siebie, domagaląc się po- 
wołania specjalnej podkomisji, któ- 
raby zbadała stronę prawną za. 
wartego paktu. 


Min. Skrzyński odpowiłedział, że 
przedmówca niedostatecznie orjen- 
tuje się w omawianej kwestii, gdyż 
układy parafowane nie dopuszczają 
żadnych zmian. 

Pos. Rudziński wniósł wobec te- 
go, aby min. Skrzyńskiemu udzie- 
lono przed podróżą do Londynu 
specjalnych pełnomocnictw iz za- 
strzeżeniem, że układ  polsko-niie- 
miecki może być podpisany, jeśli 
wyraźnie obeimie granice polsko- 
niemieckie ustalone w traktacie 
wersalskim i plebiscycie. 

Pos. Stroński powtórzył 
już zarzuty. 


znane 
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-- jako caiość — jest warstwą nael zmartwychwstała Polska będzie tą 


icdu bez wpływu — bez głosu. 
Faktem jest, że pakolenię dzisiej- 
sze „inteligencji wskutek wycho- 
wania w latach niewoli zawsze Je- 
szczę wyobraża sobie Polskę jaka 
kręację utkaną z romantycznej 
tęsknoty, a nie iako rzeczywisty 
twór ludzki ze wszystkierm zaleta- 
mi ale i wadami nowożytnemi. Za- 
pomina się o tem. że Polsica nie jest 
i nie może być ami mitycznem bo- 
żyszczem wieszczów romamtyki, ani 
wytęsknioną zjawą legionistów. ani 
nieskrystalizowaną _ fantasmagorią 
powstańców, ale jest już znów or: 
ganizmem z krwi i ciała, podlegają- 
cym tym samym prawom — jak 
wszystko ludzkie na Świecie. Tym, 
którzy ciałem żyją współcześnie, 
lecz duchem i wyobrażeniami trwa- 
ją w mgławiicowej przeszłości, trze- 
ba przypomnieć słowa Asnyka, Że 


samą lecz nie taką samą. 

To, co było dawniej żywotnem 
przykazaniem narodu, dziś naduży- 
wane staje się komunałem, stroją- 
cym leniwe w myśleniu chocholstwo. 
życiowe. Czas przecież najwyższy 
„Cierpienie za miijiony* zmienić w 
„pracę za miliony”, ażeby w przy- 
Szłości jakiś mowy Brandes mie 
mógł nawet pomyśleć, że  patrjo- 
tyzm polski jest najpiękniejszy i 
najczulszy, lecz papierowy i letar- 
giczny. 

Wołamy: „nie damy ziemi” — a 
tymczasem ta wielka i bogata zie- 
mia czeka na pracowitych gospoda- 
rzy. A powołaną na nich jest prze- 
dewszystkiem  imieligencia, jednak 
tylko ta, która zrZucł pawie piórka 
komunadłów, odważnie! podeńmie ha- 
sła postępu i zorganizowan wystąpi 
do czynu. S 
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Redakcja 
i Administracja 
ul. Ossolińskich 15 
Telefon redakcji 


19, 
w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres dla telegra- 
mów: Kurjer Lwow- 
ski, Lwów. 
Rękopisow nie 
zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 
po południu. 


Czas odnowić 
prenumeratę 


na listopad. 


Nowym  prenumeratorom 
„Kurjera Lwowskiego* 
wyślemy 
początek powieści 


„Kobieta - Pająk". 


P. Schmidt mianowany 
prezesem P. K. 0. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawą, 28 października. 
Rada ministrów postanowiła 
przedstawić dziś do podpisu Prezy- 
dentowi  Rzpltej  mominacię p. 
Schmidta na prezesa P. K. O. 
DOBRZE SIĘ DZIAŁO KREW. 
NYM P. LINDEGO. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28 października. 
W związku z ustąpieniem p. Lin- 
dego z prezesury P. K. O. wypły- 
neła nowa Sprawa, stąwiająca dzia- 
łalność p. Lindego w stan publiczne- 
go oskarżęnią. Oto szwagier p. Lin- 
dego otrzymywał zaliczki od pre- 
zesa P. K. O. p. Lindego na dosta- 
wę węgla dla P. K. O. Do dziś dnią 
węgla nie dostarczył jednak i nie 
zwrócił pobranych zaliczek w Su- 
mie 20.000 zł. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w woinym obrocie dnia 
28 października: we Lwowie 6.00; 
w Krakowie 6.02; w Warszawie 
6.03 i pół — 6.04. 

Urzędowe notowania giełdy War- 
szawskiej. Nowy Jork. Transakcje: 
5.98. Sprzedaż: 6.00. Kupno: 5.96. 

Dolar. Transakcie: 6.02. Sprze- 
daż: 6.04. Kupno: 6.00 

Zurych urzędowy. Warszawa 
85.50. N. Jork 5.185. Londyn 25.145. 
Paryż 21.60. Wiedeń 73.10. Praga 
15.38. Włochy 20.475. Belgja 23.30. 
Budapeszt 72.65. Sofia 3.77. Holan- 
dja 208.85. Oslo 105.50. Kopenhaga 
128.25. Sztokholm 138.915, Hiszpania 
74.40. Bukareszt 2.37. Berlim 123.50. 
Belgrad 9.18. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
16.50. Londyn 4.84 i siedm ósmych. 
Paryż 4.17. Wiedeń 14.06. Praga 
2.0625. Włochy 4.075. Belgia 4.79. 
Budapeszt 14.25, Szwajcarja 10.28. 
Sofja 0.74. Holandia 40.23. Oslo 
20.35. Kopenhaga 24.71. Sztokholtn 
26.77. Hiszpanga 14.34. Bukareszt 
0.4775. Berlin 23.81. Belgrad 1.77. 
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„KURJER LWOWSKI* 


Grecka „wielka idea“ i bułgarski pęd 
ku morzu. 


Lwów, 29 października. 

Graniczny konflikt grecko-bulfgar- 
ski pod Demir-Hissań zwraca zmo- 
wu uwagę Europy na przysłowiowy 
kockół bałkański. Zdawało się zng- 
kanym wojną ludom, że ogień zagra- 
żający z tej strony pokojowi, nie po- 
wtórzy się rychło. Nadzieje jedwak 
okazały się płonne a rachuby polil. 
tyczne nierealne. Macedonja ściąga 
znowu uwagę europejskiej opinii. 
Istnieje tu splot nacii na równi ze 
splotem politycznych i- ekonomicz- 
nych interesów. Są tu miasteczka i 
wioski, zamieszkane przez Serbów, 
Bułgarów, Albańczyków, Greków i 
Turków, zmieszanych z Kudzo-Wo- 
łochami, Rumunami i Ormianami. 
Istnieje zawiść rodowa i nienawiść 
marodowościowa, obok handlowej 
konkurencji i annitagonizmu klas. O- 
twierają się tu wrota zarówno na 
morze Bgejskie, jak i na niedalski 
Stambuł. Przedewszystkiem jednak 
ścierają się ze sobą grecka tzw. 
„Wielka Idea“ i bułgarski pęd do 
morza. 

k A LJ 

Wielka Idea ma być reinkarnacją 
potęgi greckiej z czasów Aleksan- 
dra Wielkiego. Stolica Gracii jest w 
wyobrażeniu i dążemiach każdego 
Hellena nie w Atenach, lecz w Kom- 
stantynopolu. Morze Egejskie i Joń- 
skie są w ich umyśle, morzami gre- 
ckiemi. Europa, zawdzięjczająca ich 
zdaniem wszystko starogreckiej kul- 
turze, winna zrozumieć tę ideologię 
narodu i poprzeć wysiłki helieńskia. 
go imperializmu, Droga zaś z Aten 
do Stambułu prowadzi przez Mace- 
domiię, krzyżując się z doliną Mari- 
cy. która łączy Sofję z Morzem E- 
gejskiem. 

k 4 LJ 

Czem zaś jest ten dostęp do morza 
da Bułgarji, o tem świadczą naile- 
piej słowa narodowego hymnu tego 
wialecznego narodu „Szumi Marica“. 
Wywalczony za ceng bezmiermych 
ofiar krwi w pierwszej i drugiej 
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wojnie bałkańskiej — osłtał się na- 
wiet w krzywdzących postanowie- 
mach pokoju, podyjktowanego zwy- 
ciężonej Bułgarii przez jej zwycię- 
skich sojuszników w Bukareszcie. 
Traktat jednak w Neuilly odebrał 
Bułgarji i ten skromny skrawek wy- 
brzeża. Zatryumiowała Grecja. U- 
pojoma tem łatwem zwycięstwem 
dyciomatycznem poniosła dalej ha- 
sło realizacji swej Wielkiej Idei w 
głab dawnego imperium tureckiego, 
na wybrzeża Małej Azji. Ambicjo- 
nalny ten jednak naród przeliczył 
się z własnemi siłami. Nastąpił sro- 
uotny upadek Smyrny. Zadużo ma 
omw bowiem imperializmu w swych 
dawnych planach a zamało nowo- 
czesniej armatury społecznej. Zadu- 
žo powtarzających się rewiolucji i 
zamało rządów szanowianych ogól- 
nie. Największy: procent ludzi wol- 
tych zawodów i najmniejszy do- 
brych wodzów i nie roz.polityktorwia- 
nych żlołnierzy. Stąd wybuchy naro. 
dowej gorączki i przejawy gniewu, 
| zawiedzionego w swych nadziejach, 
ludu. 
* y * 

Incydent pod Demir-Fisgar skoń- 
czy się zapewne pojadnawczo pod 
presją mocarstw, zaskoczonych tą 
wojenną surmą po łocarniańskiej 
sielance. Najlepszym tego dowodem 
iest fakt, że w Sofji posłowie Anglii 
i Włoch byli na urlopie, w chwili 
nadejścia greckiej noty. utrzymanej 
w tomie bardzo stanowczym. Odby- 
wialjące się nadzwyczajne posiedze- 
nie Rady Ligi Narodów w tej spra- 
wie zmajklzie niewatpliwie sposób 
mediacji. Grecja otrzyma może! po- 
życzke a Bułgaria przyrzeczenie re- 
wizji niektórych postanowień tryk- 
tabu w Neuilly. Pialjatywy jednak 
tego rodzaju nie zażegnają na pzy- 
szłość niebezpieczeństwia wielkiego 
konfliktu bałkańskiego — na skrzy- 
żowaniu dróg Aten i Sofii. 

Dr. Tadeusz Biedrowski. 


Wykrycie organizacji komunistycznej 
w Łodzi. 


Łódź. (Tel. wł.). 

Policja łódzka „makryła* cały 
„okręgowy komitet komunistyczny” 
zorganizowany przez -niejaką 
„Hankę* false Popławska, emisa- 
riuszkę HI Międzynarodówki, która 
przybyła do Łodzi w pou b. r. i 
kierowała komitetem zamiast słyn- 
nego Tenenbawma; referentem or- 
ganizaciji był Giesenstock, a kiero- 
wnikiem „Mopru* — Friedberg. 

U aresztowanych znaleziono mó- 
stwio. materiału dowodowego, a na- 


xx 


wet bezpośredaią korespondencię z 


Moskwą. 
„Hanka“ mieszkała u niejakiej 
Sternieldówny, która pozostaje w 


aresztach w związku z zamondowa- 
niem Cechnowskiego: przez Borwi- 
na. — 

Zaznaczyć wypada że „Hanka“ 
już raz była wymieniona przez 
Rzad polski do Rosji, obecnie po- 
wróciła po raz wtóry. 

Oto skutki polityki „wymientej*. 


Niewinni płacą za defraudantów. 


Warszawa. (Tel. wł.). 


W: warszawskich 
warsztatach 
Pradze, kasjer Stam. Sarnowski i 


Centralnych 


płatnik Modzelewski, zdefraudowia+ 
li sumę 30.000 zł, którą przegrali w 


totalizatora. 
Personel warsztatowy, składają- 


cy się z 800 osób, dobrowolnie po- 
stanowił pokryć skradzioną sumę, 


chcąc uchronić skarb państwa przed 
stratą. 


Pięknie to i szlachetnie. 


Samoehodowych na 


Jedmak źle się dzieje, jeśli niewiin- 
ni muszą płacić za złodziejskie pra- 
ktyki fotrzyjków. 


WYDALANIE OPTANTÓW POL- 


SKICH Z PRUS WSTRZYMANE. 
Berlin. (Tel. wł.). 

| Biuro Wołffa donosi: Rząd pruski 

w odpowiedzi na zarządzenie pol- 

skiej Rady ministrów, wydał miej- 

Scowym organom polecenie, aby 

wszystkie reptesje i rozkazy €kstkni- 


syjtie. wydane na pańskich optantów 


— bezwłocznie wstrzymano. 
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piatek, 30 października 1925. 


Nioowanie paktów pokojowych w Berlinie. 


Nacjonaliści nie chcą się angażować. — Partja ludowa za 
paktem. — Demokraci stawiają warunki. — Socjaliści żądają 
ustąpienia Luthra. — W obozie prawicowym rozłam. 


Berlin. (Tel. wł). 
W dyskusji nad paktami z Locar- 
no nastąpiło pewme uspokojenie. 
Prada nacjonalistyczna zniżyła nie- 
do tor i zapewa., że ustąpienie 
ministrów prawicowych z gabinetu 
tie należy uważać za dowód odrzu- 
cenia paktu. Nacjonaliści tlumiaczą 
lewieowicom, że oni nie mogą głoso- 
wać za paktem. Pakt może przejść 
głosami lewicy zupełnie gładkio. 
Patia ludowa natomiast na osta- 
tniem zebraniu uchwaliła głosować 
za paktem, ratujac w tem sposób 
zachwiana pozycię Streseiianna. 
Konwencje miiitarne między Fran- 
cią a Polską i Czechami — jej zda- 
niem — mie zagrażają Niemcom. 
Demokraci zajęli stanowisko wa- 
runkowe. Oświadczyli oni, że go- 
towi są oddać swe głosy Luiheowi, 
ale pod tym warunkiem, że będzie 
zrekonstruowaiła wielka koalicja 
ad ludowców aż do socjalistów. Na 


(Korespondencja własna 

Moskwa, w październiku. 

U) Swego czasu doniosłem w „Ku 
rjenze Lwowskim“ o nacisku wy- 
wieranym przez Sowiety na rządzie 
estońskim celem usunięcie ze Stano- 
wiska kierownika estońskiej polity- 
ki zagranicznej ministra Pusty, gdyż 
działacz ten — zdaniem rządowych 
kół sowieckich. prowadził polityke, 
wrogą Sowietom a zmierzająca do 
utworzenia — pod egidą Anglii, blo- 
ku państw bałtyckich i Polski. O- 
becnie dowiadujemy się, że wysił- 
ki Sowietów w tym kierunku u- 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmo- 
wej komisif prawniczej obradowano 
nad wnioskam! P. P. S, i N. P. R. 
w sprawie wstrzymania automaty- 


cznych podwyżek komornego od 1 
1926. Pios. Summerstehi | przekonanie, że wniosek P. P. S. W 
domagał się podobnej ochrony dla | Zyską większość na komisji. 
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Z prasy ruskiej. 


styczmia 


Wybory na Zakarpaciu. 


Lwów, 29 października. 


W prasie ruskiej bardzo żywi | kołach czeskich duży lek pnzed ko 


zainteresowanie budzi ruch wybor- 
azy na Rusi zakarpackiej. Wybory 
rozpisano na 15 listopada i wszyst- 
kie partje. tak rządowe, jak i opo- 
zycyjne tozpoczęły już żywią dziia- 
lalność. 

„Dito“ przyznaje, że istnieje sła- 
ba nadzieja zdobycia wiekszej ilc 
ści mandatów z 9. przypadających 
ma Ruś zaklanpacka, a pinzyczymą te- 
go jest zupełne rozbicie opinii poll- 
tycznej i słabe uświadomienie naro- 
dowe., Wymownym dowodem tego 
jest fakt, że na 16 partyj Zakarpacia 
tylko tazy stronnictwa idą do wy- 
borów z programem narodowym, 
inme, wyjąwszy komunistów. konfe- 
rują z partjami czeskiemi. Wiogóle 
wybory same i cały ruch przedwy- 
borczy będą z pewnością bardzo 
roznamiętnione. 
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Sowiety dążą do odsunięcia Polski 
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Wstrzymanie podwyżek komornego będzie 
uchwalone. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 
Warszawa, 28 października. | lokalów fabrycznych do 1 stycznia 


idzie nawet Stresemanm 
który obiecuje sobie, że po ukoń- 
czeniu glosowania w parlamencie 
przystąpi do uzupetriienia gabineńu 
przedsiawicielami tych stronnictw: 
które będą po słonie paktów z Lo- 
Caro. 

Jednakże socjaliści na tę koncep- 
cię tak długo nie póida, dopóki na 
czele gabinetu Stoi prawicowiet 
Luther. Socjaliści domagają się ma- 
tychmiastowego dwołanła parlat 
mentu celem ostatecznego wyja- 
śnienia sytuacji. 

Na temat paktu z Locarno przy 
chodzi w łonie nacjomalistów do co- 
raz większych Scysji. W kołach 
parlamentarnych krąży pogłoska, że 
macjonalistom grozi rozłam. Grupa 
35 umiarkowańych prawicowców w 
parlamencie zamierza utworzyć no- 
wy klub, w którym odżyłyby daw- 
ne liberalno - konserwatywne tra- 
dycje. 


państw bałtyckich. 


„Kuriera Lwowskiego“). 

wieńczone zostały całkowitem po 
wodzeniem, gdyż Pusta ostatecznie 
ustąpił, a jego zastępcą zamianowar 
no posła estońskiego w Moskwie 
Berka. znanego ze swego przychyl- 
nego stanowiska wobec Sowietów: 
Utrzymują, że z chwilą  obięcia 
przez Berka agend estońskiego mi- 
nistra spraw zagmanicznych, za” 
cznie się okres gospodarczo-polity* 
czriego zbliżenia Sowiecko-estoń: 
skiego, a — co zatem idzie — ogół 
nego zbliżenia Sowietów z państwa: 
mi bałtyckiemi. 


1927 r. Przeciw temu wniosko 
głosowali posł.. Rzepecki, Bittnef 
Brodacki, za wnioskiem posł.: Cwi® 
kowski, Lieberman i Sommersteft 
W kołach sejmowych wyrażają 


W sprawie więziennej. 
Szczególnie daje się zauważyć W 


munizmem i silną propagandą SePf 
ratystów słowackich. 

Bunty więzienme, które zaszły w 
ostatnich czasach, są przedmiote 
ciągłych rozważań prasy ruskiej. 

„Dilo“ domaga stę ogłoszeń 
wyników inspekcj ślekdczej, prow? 
dzonej przez osobną komisje 
mową i opierając się na antyku 
„Robotnika“ stwierdza, że przyczy 
ną buntów są nieznośne warunki 
więzieniach polskich. bo 

Biorąc asumpt. z wyroku na T° 
jamowiskiego, „Dito“ występuje y 
dzo ostro przeciw systemowi pić 
wokacji. Ostrzega, by Polske “4 
szła tą samą drogą szpiegowskie 7 
prowokatosskiei polityki, która 2® 
biła Rosję i skompromitowała „go 


oczach całego  cywiłizował 
świata. 


` 


„KURJER LWOWSKI“ 


Sprawy miejskie. 


Z SEKCJI FINANSOWEJ. 

Sekcja II Rady miejskiej uchwali- 
ła przyiać prowizorycznego nauczy- 
ciela: muzyki instrumentałnej dla za- 
kładu sierot przy ul. Kadeckiej. 

Na zabezpieczenie przed zacie- 
kaniem zbiornika wodnego w ła- 
zienkach ludowych przy ul. Balono- 
wej przyznano kredyt zgodnie z u- 
chwałą sekcji III w wysokości 500 
złotych. Uchwałono: zakupić real- 
ność w Kamieniobrodzie z domem 
i stajnią o obszarze 123 ar 48 m” za 
cenę: 2.700 zł. P'rzyjęłło zamknięcie 
rachunkowe m. zakładu opału za r. 
1924. 

Obniżono podatek gminny na 40% 
ceny biletów wistępłu na przedsta- 
wienia w kinie „Apollo“ ma rzecz 
Tow. zagród polskich inwalidów i 
uwolniono Tow. „Echo od opłat od 
biletów wydanych członkom towa- 
rzystwa na r. 1926. 

Natomiast odmówiono Ognisku o- 
ficerskiernu zwolnienia od podatku 
gminnego od sobotnich ziżbrań, 
przedstawień i damcingów, oraz ka- 
włamiom „Warszawa 1 „Amerv- 
kańskiej* od produkcji muzycznych. 

Sokołowi IV przyznano na budo- 
wę gmachu subwencii w postac 
drzewa budowlanego z lasów miej- 
skich w ilości 44.81 m? sośnilny: 4 
30.34 m* świerczymy. 

Wkońcu uchwalono wykonać ko- 
nieczne roboty dodatkowe w bara- 
ku dla deleżowanych przy ul. Sło- 
neczmej. 


OBYWATELE ŁYCZAKOWA 
UMIEJĄ ŻĄDAĆ. 

Komitet obywatelski chrześcijan 
przedmieścia Łyczakowskiego za- 
proponował gminie m. Lwowa wza- 
mian za tabularne zrzeczenie się na 
rzecz gminy prawa użytkowania 
gruntów zwanych Pasiekami Ły- 
czakowskiemi w obszarze 50 mor- 
gów 658 s? następujące warunki: t) 
przyznanie dotacji w wysokosci 
50.000 zł. na cele rozszerzenia ko- 
Ścioła św. Antoniego, 2) przyznanie 


Odcinek „Kurjera Lwewskiege* z 30. 10. 26. 
SVEN ELVESTAD 6 


Kobieta-pająk. 


Z przygód dedektywa ASBJÓRNA KRAGA. 
(Ciąg dalszy). 


I odszedł. Począł schodzić w dół 
ulicą Karola Jana. Po pół godzinie 
wrócił do hotelu. Tych dwoje zape- 
wne skończy niedługo śniadanmic. 
Chętmie spojrzę jeszcze raz w oczy 
tej damie. Wszedł na górę szeroki- 
mi schodami i wszedł ma koryftasz 
trzeciego piętra. Ojglądnał się. Wie- 
dział, żłe tu się zmajdują pokoje 16 
v 17. Gdy stanął przed numerem 17, 
Spostrzegi ze ździwieniem że klucz 
tewi w drzwiach. Czy jest kto 
wewnątrz? Jakże się to zgadza z 
tem, że tych dwoje miało wyjechać 
landem do Hotmenkollen? Dwoje 
Zaś innych było w palmowej sali. 

Zy do nich należał jeszcze ktoś 
Diąty? Asbiórn Krag namyślał się 
dwie sekundy, potem zapukał. Ża- 
dnej odpowiedzi. Nie namyślał się 
dłużej, Wszedł do środka i zamknął 

SN za sobą. Nikogo nie było w 
Dokoju. Ale drzwi do drugiego poko- 
14 były otwarte. W tei chwili znaj- 

wał Się w pierwszym pokoju. 
ah gi był sypialnym. Asbjörn, Krag 

z. do niego. I w tym pokoju nie 

Vo nikogo, Jakaż to lekkomyśl- 


|2 morgów gruntu pod budowę no- 


wego kościoła w Pasiekach Łycza- 
kowskich, 3) subwencji w kwocie 
50.000 zł. dla Sokoła IV na budowę 
gmachu, 4) utrzymanie kosztem gmi 
ny 25 miejsc w zakładach sierot 
pizy uł. Kadeckiej, zakładzie sierot 
im. św. Antoniego, w bursie rze- 
mieślniczej, w bursie szkół średnich 
iw zakładzie dla starców, po 5 
miejsc w każdym, dla dzieci i star- 
ców z przedmieścia Łyczakowskie- 
go. Nadto gmina ma spowodować 
Tow. ochroniek chrzieść. do wybu- 
dowania ochronki w refonie górnej 
części ul. Łyczakowskiej i utrzymy- 
wania w niej dzieci, oraz wdrożyć 
pertraktacje celem nabycia gruntu 
na boisko dła Sokoła IV. 

Sekcja II przyjęła propozycię Ko- 
mitetu i zgodziła się na te wszyst- 
kie wartunki, które ztawierdzić jesz- 
cze musi Rada miejska. 


O DOM INWALIDÓW. 

O dom inwalidów na Kleęparowie 
toczy się od dłuższego czasu wałka 
z władzami wojsko'wemi, które chcą 
budymek ten zamienić na szpital. 
Byłoby to z wielką szkodą dla inl- 
wlałdów, którzy straciliby przyłtu- 
lek i wszystkie korzyści, jakie daje 
im ta instytucja. Imwalidzi wmieśli 
memorjał do rzadu za pośredni- 
ctwem reprezentacji miasta, by po- 
zwiołono im zatrzymać na swój uży- 
tek gmach, który został specjalnie 
na tem cel wzmiesiony drogą składek 
społeczeństwa. Sekcja III oświad- 
czyła się za stanowiskiem intwali- 
dów i upoważniła r. Rybickiego do 
wniesienia na pełną Radę wniosku 
w sprawik poparcia memorjału. 


SPRAWY TECHNICZNE. 

Na posiedzeniu sekcji III poruszo- 
no sprawę uporządkowania jezdni w 
ul. Gródeckiej od Kopytkowego dd 
rogatki, gdzie znajdują się liczne 
wyboje i uchwalono wezwać magi- 
strat do naprawienia tej drogi. 

Postanowiono zakupić 14 morgów 
gruntu na Wólce pod torem kolej. 


ność — pomyślał Krag, — ci ludzie 
opuszczają swe pokoje, nie zamkną- 
wszy ich i pozostawiiający: na wie- 
rzchu wszystkie swe wartościowe 
podróżne rzeczy. To nie podobało 
się Kragowi, nie lubiał takiej mie- 
przezorności. 

Podczas gdy stał tak zamyślony 
i patrzył na jasno niebieskie jedwa- 
bue kapy łóżek. usłyszał jakiś szmer 
w pierwszym pokoju. Drzwi się 0- 
tworzyły i ktoś wszedł do pokoju. 
Gdyby pokój, w którym znajdował 
się Krag, miał jakieś wyjście, to 
mógłby się był dedekiyw tak'wyśli- 
mać, że niktby go nie zobaczył. A- 
le pokój ten nie miał wyjścia. Wipadł 
więc w pułapkę. 

Musi się. więc przedstawić wcho- 
dzącemu. Jest nim przypuszczalnie 
pan Maret. 

Ze zwykłą sobie przytomnością 
umysłu uświadomił sobie zaraz jak 
musi postąpić. aby wyratować się z 
obecnego położenia. Chcizł wejść 
do pierwszego pokoju, grzecznie 
przeprosić, że wchodząc pomylił się, 
co do pokoju i potem zniknąć, za- 
nim zamieszkujący pokoje ochłonie 
ze zdumienia. 

Przeprowadzić to, co zamierzał 
było drobnostką dla dedekłtytwa. 
Szybko odsunął na bok portjerę, 
przestąpił próg — i, ach tak! 

To przecież mie był pan Maret! 
Wszedł tu jakiś obcy mężczyzia. 

Nieznajomy ten stał koło kufra. 


piątek, 30 października 1925. 


iwowsko-czerniowieckiej od Tow. 
"Terenowego za oenę ryczałtową 
94.500 zł. oraz nabyć od p. Józefa 
Augustyna pasmo gruntu o po- 
wierzchni 350 s? po cenie 18 zł. za 
1 s? na połączenie ulic Płomińskiego 
4 Koziielnickiei. 


PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE 

MAŁYM. 

Sekcja V przyznała Związkowi 
teatrów i chórów włościańskich sub 
wencię: w kwocie 6.000 zł. pod wa- 
runkiem, że przedstawienia w Tea- 
trze Małym, którego salę Związek 
ma otrzymać w dzierżawę, będą się 
odbywały przynajmniej przez 6 mie 
Ssięcy: i że artyści teatrów miejskich 
będą mogli tej sali używać na pió- 
by. 

2 
KOMUNIŚCI I SOCJALIŚCI ŁO- 
TEWSCY TWORZĄ WSPÓLNY 

BLOK. 
Wilno. (Tel. w4.) 
fok.) Pisma ryskiie donoszą, że 
lotewscy komuniści i 


i socjaliści ut- 
tworzyli na skutek instrukcji z Mo- 
skiwy przed wyborami blok i za- 
warli tajną umowę, na mocy: której 
komuniści zobowiązali się głosować 
na listę socjalistyczną za cenę u- 
trzymania ośmiogodziniisgo dnia 
pracy i zmiany reformy rolnej. So- 
cjaliści łotewscy zapewnili komuni- 
stów. iż będą na terenie parlamen- 
tarnym walczyli o powyższe postu- 
laty. 

CHOROBA GŁÓWNODOWODZA- 
CEGO WOJSKAMI SOWIECKIE- 
MI. FRUNZEGO. 
Pogranicze sow., w październiku. 
fp.) Głównodowodzacy wojskami 
sowieckimi „tow.“ Frumze poważnie 
zachorował na wrzody w jamie 
brzusznej i zmuszony jest poddać 

się operacji. 


ca 
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Spojrzeli na siebie. Obaj byli jedia- 
kowio zaskoczeni. Nagle mrzyszło 
Kragowi na myśl: — A więc napra- 
wde wiszedłem do niewłaściw::go 
pokoju; tu widocznie nie mieszka 
francuska para, tylko jakiś zupiełnie 
mi. obojętny przyjezdny. Właśnie 
chciał wypowiedzieć przieproszenie 
tonem wiarygodnym, jaki daje czy- 
ste sumienie, gdy go uprzedził ów 
nieznajomy. 

Gofnął się, uśmiechając, do drzwi 
z ukłonem i rzekł: 

— Proszę wybaczyć, — rzekł, — 
oczywiście nomyliłem się 

— Co pan mówi? Pan się pomy- 
NA? — zapytał zdumiony, Asbjörn 
Krag. 

Nieznajomy widocznie falszywie 
zrozumiał przyczymę jego zdumie- 
nia i wyłkrzyku. Wyksztusi! drugą 
prośbę; o wybaczenie, zbtiżaljąc się 
do drzwi. Była to naprawde komi- 
czma scena. 

— Musiałem sie oomylić, — rzekł 
nieznajomy po angielsku, — miałem 
pewno wyjść o piętro wyżej. 

— Ah, tak! — rzekł Asbiórn. Krag, 
oparnowawszy mornenitafnie swe no- 
we położenie. Dziiwme to jest je- 
dnak, że pan zaraz mie spostrzegł 
swej pomyłki. 

— Tak. Musi mi pam naprawdę 
wybaczyć, byłem tak  ździwiiowy... 

Asbjörn Krag przygląldnął mu się 
uważniej. Był to szczupły: mężczy- 
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Ponoś... 


Pa ! — rafa! 


Zrobili pokój, napisali, potem 
Ściskali sobie dłonie, żartowali, 
Później — jak wieści głoszą — piórem złotem 
Wszyscy koiejno pakt „parafowali*, 
* 


* * 
I dzisiaj jest to już fakt historyczny ; 
Dokument kryje już pancerna szafa. 
Lecz przecież może spytać ktoś sceptyczny, 
Co to właściwie jest owa „parafa“. 

LJ * LJ 
Objaśnię, gdyście wysłuchać gotowi. 
Są w tym wyrazie dwie odbrębne części : 


„Paa!“ — Francja z Anglją mówią 
[Prusakowi, 
A ten jak „rafa“ grożąc, ściska pięści. 
Wid. 
fff 


POSIEDZENIE KOMITETU BUDO- 
WY POMNIKA ORLĄT. 


Lwów, 29 października. 

Pod przewodnictwem Leona Pi- 
nińskiego odbyło się wczoraj w ma- 
łei sali ratuszowej posiedzenie Ko- 
mitetu budowy pomnika: Orląt. Ze 
sprawozdania kasowego p. Kamień- 
skiej wynika, że do ostatecznego za- 
płacenig wszystkich zobowiązań 
brakuje około 7.000 zł. Celem po- 
krycia tej kwoty urządzona, będzie 
w Sokole: 8 listopada br. o godz. 11 
rano t. zw. amerykańska sprzedaż 
fautów. Podkreślić należy, że każdy 
los wygrywa. O godz. 5 popoł. od- 
bedzie się dancing. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika na- 
stąpi w  roazmicę  oswobodzeria 
Lwowa, ti. 22 listopada, 

Ze zdziwiemiem należy zauważyć, 
że miasto dotychczas nie wyasygno- 
wało na ten cel anł grosza, mimo, 
że otrzymuje arcydzieło sztuki na- 
grodzone na konkursię. Chodzi tu o 
wizniosły qel, Zatem wszelkie wy- 
krętyj i zasłaniania się brakiem fun- 
duszów, wtedy. gdy na wszystko in- 
ne sypie się tysiącami, nie powinno 
znaleźć uwzględnienia. 

Należy sądzić, że pan prezydent 
miasta weźmię rzecz tę poď rozwa- 
ge i przyjdzie Komitetowi walczące- 
mu z nieprzezwyciężonemi trudnoś- 
ciami z pomocą. 

——00— 


zna średniego wzrostu. Jego ubranie 
podróżne miało specjalny krój spor- 
towy. Twarz jego miała charaktery- 
styczne, ostre rysy. Włosy na skro- 
niach trochę siwawie. Ostrzyżione, 
ciemne wąsy. Musiał mieć silny! za- 
rost, gdyż skóra na głowie, aż po 
czoło, była niebieskawo czarna. O- 
czy miał mądre i sympatyczne. Ma- 
łe, nerwowe ręce miały widoczne 
żyły. Pierścień na małym palcu pra- 
wej ręki był bardzo dziwny; przed- 
stawiał on trąbę słona skrędoną do- 
koło palca. zaś sygnet był kształtu 
głowy słonia, z dwoma brylańcika- 
mi na miejscu oczu. Takiego pier- 
cienia niewilidział Asbjórn Krag do- -~ 
tad nigdy. To wszystko zauważył, 
gdy nieznajomy powoli cofał się ku 
drzwiom. 

Krag miętosił w palcach swój pa- 
pieros. Podniósł brwi i spogląda! z 
góry na nieznajomego. Teraz od- 
grywał dedektyw rolę człowieka, 
dziwiącego się  nieuzasadnionemu 
witargnięciu nieznajomego do cudze- 
gło mieszkania. 

Nieznajomy wynpwiedział swe o- 
statnie usprawiedliwienie: 

— Adieu adieu, — rzekł — Zape- 
wmiam pana, że to tylko przeocze- 
nie. Pirzeoczenie, nad którem vbo- 
kwam. 

(C. d. n). 


„KURJER LWOWSKI* 


matek. 30 października 1925. 


Przed pogrzebem „Nieznanego Żołnierza”, 


ŚWIĘTO MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. | 
Po ekshumacji, będą zwłoki Nie- 
znanego Żołnierza przewiezione 1 
złożone w kaplicy Obrońców iLwo- 
wa, na cmentarzu Obrońców Lwio- 
wa. W dniu 30 pąździjernika b. r. o 
godz. 15-tej (3 popołudniu), odbędzie 
się przewiezienie zwłok Nieznanego 
Żołnierza z kaplicy Obrońców Lwo- 
wa do Bazyliki Archikatedrainej we- 
dług następującego ceremonjąłu. 

Cmentarz Obrońców Lwowa oka- 
lają o godz. 14.30: Mlodzież Akade- 
micka, skauci, i delegacje wyższych 
klas szkół, średnich męskich i żeń- 
skich. Reszta młodzieży szkolne! 
tworzy szpalery wzdłuż alei cmen- 
tarnej, ul. Piekarskiież pl. Bernar- 
dyńskiego, pl. Halickiego, aż do wy- 
lotu ul. Rutowskięgo. Od ul. Rutow= 
skiego do wejścia Bazyliki Archiika- 
tedralmefi i do katafalkku w kościele — 
tworzy szpaler Korpus Kadetów 
Nr, 1. 

Ustawienie szbaleru następuje o 
godz, 14.30 według ząarcądzęń Pp. 
Dziędzielewicza, Medyńskiego, Ma- 
laka, Ciećkiewicza į Płonki, zaś z ra- 
mienia wojska: kpt. Romańskiego i 
kpt. Stembalskiego. 

Wojskowe oddziały honorowe sto 
ją już o godz. 14.30 a mianowicie: 
sziwadron 14 p. ułanów i kompanja 
honorowa 40 pp. stoją przed bramą 
cmentarną zaś łoże działowie 6 p. 
c. w rondzie Cmentarza za bramą, 

O godz. 14.50 przybywa do kapli- 
cy Obrońców Lwowia: duchowień- 
stwo, generalicja, dowódcy pułków 
i samodzielnych oddziałów, członkko- 
wie Komitetu Obywatelskiego i de- 
legacje szkiół — ostatnimi kieruje p. 
dyr. Medyński. 

O godz. 15-tej odprawi ks. infułat 
Zaichowski z duchowieństwem kró- 
tkie modły żałobne, poczem 8-miu 
podoficerów wyniesie trumnę ze 
zwłokami Nieznanego Żołnierza, kitó- 
rą — po obu stronach — otoczy 
szpaler. Po obu stronach nieść będą 
również żołnierze płonące pochod- 
nie. 

Podczas przenoszenia trumny: ze 
zwłokami Nieznanego Żołnierza z 
kaplicy Obrońców Lwowa fl usta- 


wiania jej na łożu działowiem, To- 
warzystwo śpiewacze „Pard“ pod 
batutą dyr. Stadlera —  odśpiewa 


kompozycję tegoż p. t. „Polski Nie- 
znany Żołnierz”, 

Gdy kondukt dojdzie do ronda 
przed główną bramą węjściową 
cmentarza —. kompania honorowa 
piechoty i szwadron honorowy ka- 
walerij prezentują broń a orkiestra 
40 pp. odegra Hymn Narodowy. 

Dostojny kondukt ruszy ku Bazy- 
lice Archikatedralnej. 

Orkiestry wojskowe jprzygrywają 
naprzemian marsze żałobne. Ulice, 
któremi przechodzi dostojny kon- 
dukt, oświetlone będą lampami ga- 
Zowemi — okrytemi krepą u dołu 
przywiązaną wstążedzką o barwach 
narodowych. Gmachu urzędów, in- 
styttucyj i wszystkie domy ozdobio- 
ne będą chorągwiami o barwiach na- 
rodowych, a okna wszystkich mie- 
szkań nalepkami Straży Mogił Pol- 
skich Bohaterów. — W kościołach, 
koło których przejdzie dostojny 
kondukt ze zwłokami Nieznanego 
Żołnierza, dzwonić będą dzwony. 

Dzień 30 paździęrnika b. r. będzie 
świetem młodzieży szkolnej — Jei 
czci i hołdu dła bezimiennego boha- 
tera — symbolu męstwa i zwycię* 
stwa. Zatem dla młodzieży szkolnej 
rezerwowane są miejsca na chodni- 
kach. 


a.|go Zołnierza”, 


Podczas przechodzenia dostojnego 
konduktu ze zwłokami Nieznanego 
Żołnierza — ulicami miasta — pt- 
błiczność zgromadzona za szpalera- 
mi mlodzieży szkolnej winna za- 
chować powagę i odpowiadające 
chwili skupienie. 

Po dojściu dostojnego konduktu 
do Fazyliki Archikatedralnpj — kom 
panja honorową 40 pp. ustawia się 
z orkiestrą frontem do główriezo 
wejścia, delegację szkół po lewej 
stronie weiśoła, a zeneraliicja, kor- 
pus oficerski i członkowie Komitetu 
Obywatelskiego — po prawej stro- 
nie wejścia. 

Ceremonii przejęcia zwłok Nie 
znanego Żołnierza! dokona ksiądz 
Arcybiskup Metropolita dr. Bole. 
sław Twardowski w otoczeniu du- 
chowieństwa. 

Gdy trumnę podeima na ramiona 
podoficerowie — honorowe oddzia- 
ły wojskowe — prezentułą broń, a 
orktestra 40 pp. odegra raz Hymn 
Narodowy, poczem podlcząs wno- 
szenia trumny do kościoła i usta- 
wiania jei na katafalku — gra orkie- 
stra 40 pp. marsz żałobny. 

Po krótkich modlłach duchowień- 
stwa odśpiewają połączone chóry 
z towarzyszeniem orkiestry 26 pp.. 
a pod batuta dyr. Mieczysława Soł- 
tysa „Kantątę ku czci Nieznane- 
słowa Rossowskiego, 
muzyką Sołtysa . 

Po śpiewie chórów — nastąpi Za- 
kończenie uroczysłości. 

Straż honorową przy zwłokach 
Nieznanego Żołnierza, pełnić będą: 
2-ch oficerów, 2-ch podoficerów i 
2-ch szeregowców bez przerwy. do 
godz. 20-tej. Trumna ze zwiłokami 
Nieznanego Żołnierza ibędziię wy- 
stawioną na widok publiczny dla u- 
dostępnienią zwiedzania przez spo: 
łeczeństwo oraz składania wieńców. 

Przez cały czas Śpiewać będą na- 
przemian na chórze w Bazylice Ar- 
chikatedralnei chóry lwowskie, a to: 
chór akademicki do godz. 17, chór 
technicki do godz. 18-tej, chór „Echo 
— Macierz“ do godz. 19., chór „Lu- 
tnia-Macierz* do godz. 20-tel. 

Od godz. 20-tej będzie Bazylika 
Archijkatedralna zamknięta do godz. 
5.30 dnia 31 października b. r. 

Porządek w kościele i przed ko» 
ściołem utrzymywać będzie Mało- 
polska Straż Obywatelska, policja 
państwowa i żandąrmerja woisko- 
wa. 

Dostep do Bazyliki Archikatedral- 
nej — tylko przez główne wejście 
— zaś wychód — boczauemi drzwia- 
mi z prawej i lewej strony. 


PRZYJAZD DO LWOWA WOJ- 
SKOWYCH CHORĄGWI I SZTAN. 
DARÓW, 

Na dzień 30 października b. r. wv- 
syłają wszystkie pułki z całego te- 
renu D. O. K. VI. chorągwie i sztąne 
dary dy Lwowa na uroczystości. 
Wobec tego, że choragwie i sztanda- 
ry — jako symbole Państwa na któ- 
re żołnierze składają przysięgę wol- 
skową, są dla wojska nalwiększą 
świętością i otoczone czcią, bedą we 
Lwowie uroczyście pnzyjęte. Przy- 
bywają do Lwowa chorągwie 48 pp., 
49 pp, 51 pp., 52 pp. 53 pp., 54 pp. 
i sztandary: 6 p. ułanów, 6 p. stiz. 

kon, 9 p. uł., i 22 p. uł. 

Nie od rzeczy ibędzię iprzypomnie- 
nie pod adresem społeczeństwa na- 
szego, by przed sztandarami i chorą- 
gwiami 'wojskowemi uchyłano okry- 
cia głowy, z czcią i poszanowaniem 
koło nich przechodzono. 


Sztandary i chorągwie odjadą w 
dniu 31 b. m. do Wanszawy na uro- 
czystości w stolicy. 


ZBIÓRKA ULICZNA. 

W dniach 29, 304 31 przeprowa- 
dza Komisją Zbiórkowa Komitetu 
Obywatelskiego zbiórkę uliczną, 
także w tramwajach, kawiarniach, 
instytuciach. Ofiarodawcy otrzymy- 
wać będą odznaki pamiątkowe po 
10 gr. lub po 50 gr. 


NALEPKI ILUMINACY JNE. 
Szkoły, urzędy i instytucje — pro- 
szone s4 o wiczesne zakupywanie 
nalepek iłuminacyjnych il chorągie- 
wek Straży Mogif Polskich Bohate- 

rów przy ul. Łyczakowskięj 1. 3. 


WYJAŚNIENIE. 

Na liczne zapytana — Biuro Ko- 
mitelu Obywatelskiego wyjaśnia, że 
poza nalepkami, chorągiewkami, od- 
znakami pamiątkowemi, broszurka- 
mi — nie wydało żadnych listków 
do wieńców. 

DEKORACJA MIASTA. 

Sekcja artystyczno - dekoracyjna 
rozpoczęła już prace zmierzające do 
dekoracji miasta. Plac Mariacki bę- 
dzie odpowiednio  przystrojony, 
przed Uniwersytetem staną 4 masz 
ty, fasada będzie udekorowana fe- 
stonami i chorągwiami, będzie też 
dekorowana Politechniką, a gmach 
Dowództwa Korpusu będzie odpo- 
wiednio oświetlony i przystrojony 
festonami oraz chorągwiami. Płot 
okalający stoki Cytadeli, dekoruje 
19 pp. festonami j; chorągwiami. 
Droga dojazdowa do dworca i sam 
dworzec — będą również udekoro- 
wane masztąmi, festonami i chorą- 
gwiami. Na cmentarzu Obrońców 
Lwowa naprawiono tlrogę, ustawio- 
no nowe krzyże, wszystkie groby 
ozdobione będą choiną i oświetlone 
świecami; Kkatatąlk ‘będzię ustawio- 
ny zewnątrz kaplicy w otoczeniu 
kwiatowem — przy silnem oświetle- 
niu. W katedrze stanie 5 metrów 
wysoki kataialk obity amarąntem, 
dekorowany bronia, kwiatami, cho- 
rągwiami. Wejście do katedry bę- 
dzie bogato dekorowane. Salon na 
dworcu kolejowym, w którym spo- 
czną zwłoki Nieznanego Żołnierza — 
przęd odwiezieniem do Warszawy 
— będzie bogato dekorowany kwia- 
tami, ozdobiony wieńcami laurowe- 
mi i odpowiednio oświetlony 

Do przewiezienia Zwłok użyty bę- 
dzie wagon w formie kaplicy, Któ- 
rym swego czasu przewieziono do 
kraju zwłoki Henryka Sienkiewicza. 


DZIEŃ 31 PAŹDZIERNIKA — 
DNIEM WOLNYM OD PRACY. 
Na- podstawie zapewnień najwy/ż- 
we naczelników naszych urzę- 
dów — urzędnicy i szkoły Święcie 
będą uroczyście dzień 31 b. m., któ- 
ry będzie dniem wolnym od prący. 

Ani chwili watpić: nie należy, że 
wszyscy pracodawcy umożliwią 
swoim pracowrikom wzięcie udziału 
w uroczystości ij w dniu tym zwol- 
nią ich od pracy. . 


PIERWSZY WYSTRZAŁ ARMATNI 

W sobotę dnia 31 b. m. odprawi 
ks. arcybiskup dr. Bolesław Twar- 
dowski uroczystą mszę Świętą w 
bazylice archikatedralnej. Po egze- 
kwiach duchowieństwa ormiiańskie- 
go» grecko-katolickiego i łacińskie- 
go wyniosą podoficerowie trumnę ze 
Zwłokami Nieznanego Żołnierza — 
przez szpaler chorągwi fi sztanda- 


rów wojskowych oraz cywilnych — |czoty, poświecone czci Niezaaneż 
do łoża działowego zaprzężonego w | Żołnierza. 


4 pary koni. Gdy trumna ze Zwłoka- 


mi Nieznanego Żołnierza ukaże się 
przed wejściem do katedry 13 
dywizjon artylerii konnej odda Z 
wzgórza Cytadefi 21 wystrzałów 
armatnich. Na pierwszy wystrzał af- 
matni dzwonią we wszystkich ko- 
Ściołach dzwony, odzywają się SY- 
reny parowozów na dworcach i fa- 
bryczne, w mieście usitaje wszelkt 
ruch kołowy, nastaje odpowiadające 
chwili — skupienie. 


ODEZWA PANA WOJEWODY. 

P. Wojewoda tłwowskii zwrócił 
się do wszystkich starostów z gora- 
cym apelem do jakiatszofszej pro- 
pagandy ideałów, których symbo- 
lem jest „Nieznany Żołnierz“. Z ca- 
lego województwa lwowskiego przy 
będą do Lwowa delęgacie. które 
zgłaszać się będą m p. radcy Żelew* 
skiego w starostwie lwowskiem naj- 
później do godz. 8.30 rano 31 b. m. 

W dniu 2 listopada odbędą się 
wszędzie uroczyste nabożeństwa 
żołolbne połączone z odwiledzaniem 
i więńczeniem grobów żołnierskich 
oraz płyt pamiątkowych. P'ozatęm 
ku czci Nieznanego Żołnierza będą 
urządzone uroczyste wieczory przez 
powiatowe komitety: dia mcziczęnie 
Nieznanego Żołnierza. 


W DNIU 1 i 2 LISTOPADA B. R. 

W dniu 1 listopada b. r. po godzi- 
nie 8-mej rano odeidą Zwłoki Nie- 
znanego Żołnierza -— specjalnym po 
ciągiem -— pod komendą gen. Mar- 
Jańskiego Walerego do Warszawy. 
W pociagu tym jedzie delegacja zlo- 
Żona z 54 osób, którą stanowią dwie 
matki, dwie wdowy, dwie sieroty 
po poległych za wolność Ojczyzny; 
których synów, mężów i ojoów miej 
soe spoczynku nile jest ustalone, de” 
legacje inwalidów z walk o wolność 
Ojczyzny; reprezentantów samorzą- 
du, społeczeństwa. prasy, komitetu 
honorowego, duchowieństwa, lekarz 
wojskowy, wojskowa eskorta hono* 
rowa, warta honorowa. Przez całą 
drogę ludność zgromadzona uczcił 
Bezimienne Zwłoki w sposób naigo- 
dnięjszy. Wszystkie dworce Ikolefo* 
we będą dekorowane. Pociąg zatrzy 
ina się na stacjach: Żółkiew, Rawa 
Ruska, Bełzec, Zawada, Krasnystaw 
Rejowiec, Lublin, = Puławy. Deblim 
Garwolin, Pilawa, a do Warszawy 
pnzybywa o godzinie 6-tej rano W 
dniu 2 listopada b. r. 

W dniu 1 i 2-giego listopakda! og- 
bywać się będzie we Lwowie: odr 
wiedzanie, wieńczenie i ośwsietlanie 
grobów żołnierskich na cmentarzu 
Janowskim, powstańców z roků 
1830/31, powstańców z r. 1863/64 | 
Obrońców Lwowa — na cmeniarzu 
Łyczakowskim. na których są też 
mogiły b. Legionistów. W ciągi 
tych dni odbędą się pielgrzymki 
Lwowian do tych mogił żołnierskich 
— skromnych — choć rmiejedna kry” 
je ofiarne, bohaterskie szczątki. 

W dniu 2 listopada o godz. 12-tel 
nastapi w stolicy Polski uroczys 
przeniesienie Zwłok  NieZnan 
Żołnierza z katedry św. Jana 
mogiły ra placu Saskim. 

Od godziny 12-tej do 1-szej w P’ 
iudnie dzwonić będą w całej Poig 
wsłzystkiej dzwony kościelne i " 
tym też czasie będzie przerw an 
praca, a — na zmak czci i hołdu Ca 
łego narodu dla wszystkich Boi9 
wmików o wolność i: niepodległ9 
Ojczyzny: — zapanuje powszech” 
skupienie. 

Szereg instyfucji, towłarzystiw i 
związków przygotowuje na d 
2-go listopada uroczyste Wie" 


do 


„KURJER LWOWSKI“ 


matek. 80 października 1925. 


Walka przedwyborcza w Czechosłowacji. | Poyadanki lekarskie. 
Koalicja rządowa traci wpływy. 
(Korespondencja wlasna „Kuriera Lwowskiego*.) 


Praga, w październiku 

Jak już porzednio doniosłem, 
Wybory obu izb odbędą się w po- 
łowie listopada. To też gorączka 
przedwyborcza ogarnęła całą repu- 
blikę, szczególniej zaś  „petkę”, 

tóra gwałtem utrzymać się chce 
przy władzy, choć szanse jej nie są 
zbyt pewne. 

Do wyborców tych idzie „pet- 
ka“ rozbita, zniszczona, i choć ko- 
dlicja ta wzięła się ogromnie ener- 
gicznie do agitacji, to jednak nie 
jest to już ta silna wszechwładna 
partja. Z nar. demokracji wystąpiła 
Część posłów, tworząc Narodową 
Partję Pracy, z partji czeskich so- 
cjalistów wystąpił najstarszy ich 
członek, wybitny parlamentarzysta 
dr Maresz, wreszcie stronnictwo 
obszarników Proska też nie oparło 
się rozkładowi. 

Tymczasem opozycja rośnie 
Na Słowaczyźnie ruch separatystów 
wzmaga się. Słowacy spodziewają 
się wprowadzenia 20 posłów za- 
miast dotychczasowych 11. Socjal- 
demokraci czesy tracą tam wpływy 


na rzecz komunistów. Wreszcie 
Niemcy sudeccy obiecują iść tym 
razem do wyborów razem. 

To też słusznie „Petka“ oba- 
wiąjąc się o swe stanowisko 
w przyszłości zmusiła rząd do 0- 
głoszenia wyborów jednocześnie do 
obu izb, choć senat powinien jesz- 
cze pracować 2 lata. Umotywowano 
to koniecznością przesunięcia nie- 
których osób z jednej izby do dru- 
giej, co tylko w takim wypadku 
dałoby się uskutecznić, oraz chęcią 
uniknięcia roznamiętnienia i walk 
partyjnych w tak stosunkowo prę- 
dkim czasie. Zdaniem jednak całej 
opinji główną przyczyną tego jest 
strach koalicji przed nieodpowied- 
niem dla niej ugrupowaniem przysz- 
łych senatorów w senacie. 

Faktem jest, że „petka“ jest 
rozbitą, siła jej nie tyle polega na 
właściwej przewadze, lecz tylko na 
rozbiciu i rozproszkowaniu opozy- 
cji, t.j. czeskiego obozu postępo- 
wego, Słowaków, a głównie róż- 
nych niemieckich partji zwalczają- 
cych się ustawicznie. 


XODAS "= 


Z życia polonji na Zniesieniu! 
| 


Zniesienie, 29 października 

Mimo ciężkich warunków w tej 
gminie, życie w tut, Kole T. S. L. 
rozwija się świetnie. 

W dniu 25. X. 1925 odhyło 
Walne Zebranie tut. Koła T. S. L. 
Z dotychczasowej działalności zdał 
Sprawę prezes prof. E. Wójcicki, 
kreśląc w ogólnych zarysach pracę 
Koła w latach 1924 i 1925. Koło 
urządziło obchody: listopadowe, 
styczniowe, 3-go Maja i wieczór 
św. Mikołaja, na którym 50 dzieci 
zostało obdarzonych ubrankami, 
materją i przyborami szkolnemi. 
Ogółem urządzono 46 przedstawień 
amatorskich. Nastąpiło sprawozda- 
nie kasowe, komisji rewizyjnej i go- 
Spodarza. Wybrano na rok adm. 
1926 nowy Zarząd w skład którego 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego“ 2 30. 10. 1925 
JAN PIETRZYGKI. 


W miasteczku ówięteco poety. 


(W siedmsetną rocznicę powstania Pieśni 
Słoneczuej). 


Assyż, w październiku. 


Z wąskich, średniowiecznych 
ulic Perugji spoglądając przez wy- 
kroty w murach na pola i wzgórki 
umbryjskie, widzimy wynurzające 
się z liljowych oparów wzgórze, 
a na jego stokach malowniczo rzu- 
cone białe miasteczko. 

To miasteczko świętego poety... 
Assyż. 

Dokoła przestrzeń szeroka, 
lśniąca, jakby kto w powietrzu roz- 
ciągnął jedwabiste welony. Panuje 
wszędzie lekkość i przejrzystość. 
Smukłe kształty drzew odcinają się 
fiolotowemi konturami, każdy dom, 
mur, czy kamień uplastycznia się 
jaskrawą białością. 

Gzieś już takie krajobrazy wi- 
dzieliśmy, te fiolety, prześlnione 
słońcem, tę błękitną kopułę obło- 
ków. Stają w pamięć Madonny Pe- 
rugina i Rafaela, a zwłaszcza ich 
tła przedziwne: pejzaże, stąd bra- 
ne, pełne mistycznej poezji ziemi 
umbryńskiej. 

Assyź, cichy, słoneczny, biały 
murami piętrowych starych domów, 
kamiennych ganeczków i maleńkich 


weszli: Prezes p. Dr. R. Rucker 
zast, prof. E. Wójcicki i J, Różycki; 
sekretarz F. Kowalewicz, zast. J. 
Stawiński; gospodarz F. Zięba, 
zast. J. Słotwiński;  bibljotekarz 
S. Brezdeń, zast. R. Szuszkiewicz. 

Koło ma własny grunt pod bu- 
dowę „Domu Polskiego" ufundowa- 
ny przez P. Dr. Stefana Bączew- 
skiego 

Uchwalono sprzedaż cegiełek 
na rzecz budowy, Domu Polsk.“ 
Składkę ną ten cel zainicjował P. 


Sochacki składając na początek 
złoty sygnet. 
' Ogółem zebrano 15160 zł., 


3 dolary emer. i złoty sygnet. 

Na tem zamknięto Walne Ze- 
branie, F. Kowalewicz 
Sekretarz. 


logiet, wije się ślimakami krętych, 
spadzistych uliczek. Domy na po- 
chyłościach i sklepionych podzie- 
miach, to stają sobie wzajemnie na 
drodze, przeskakując okrakiem ulicz- 
kę, to jakby podawały sobie ręce, 
piętro łączy się łukiem schodów 


z piętrem domu, stojącego naprze- | 


ciw. A wszystko, pełne różowego 
kwiecia magnolji i bluszczowej zie- 
leni, przemawia osobliwą jakąś do- 
brocią, zadumą, uśmiechem 

Mimowoli przypominają się 
„Fioretti“ świętego Franciszka. Mara 
je w Assyżu. Są mi codzienną lek- 
turą. Otwieram pierwszą z brzegu 
kartę: 

„Cóż pomogą człowiekowi 
modlitwy, posty i zewnętrzna jego 
pobożność, skoro nie posiadł do- 
broci wytrwania, nie zaznał błogo- 
sławionej przystani zbawienia*. 

„Wielki i piękny statek, mno- 
gich bogactw pełen, idzie nieraz 
na dno morza, a łódź mała, zna- 
jąc dobroć sternika, przebywa bu- 
rzę, uchodzi przepaści i do przy- 
stani przybija”, 

„Pozostańcie w pokoju, bracia 
najdrożsi! — mówił święty poeta. 
„Rozstaję się z wami tylko w oso- 
bie mojej, lecz zostawiam wam mój 
uśmiech słoneczny*, 

Tutaj w Assyżu jakże dziwnie 
naturalnie brzmią te opowieści o rze 
szy ubogiej braci zakonnej i sło- 
necznych je marzenią. Przypomina 


Roztargnienie chirurgów. 


Znany jest dowcip o chirurgu, 
który przez nieostrożność zostawił 
nóż w jamie brzusznej i któremu 
przy powtórnej operacji radzono, 
by brzuch na guziki zapiął.. aby 
sobie zaoszczędzić ciągłego otwie- 
rania jamy brzusznej. 

Niedawno temu ogłosił Dr. 
Reidinger z Berna pracę statystycz- 
ną, z której wynika, że pozosta- 
wianie instrumentów w jamie brzu- 
sznej zdarza się, i to stosunkowo 
nie tak rzadko. Poza pincetami 
najczęściej pozostawiano kompresy 
i gaziki. Przedmioty te mogą la- 
tami pozostawać w jamie brzusz- 
nej, nie wywołując żadnych obja- 
wów, chociaż naturalnie dość często 
pociągają też za sobą śmiertelne 
komplikacje. (Prof. Neugebauer 
z Warszawy zebrał w roku 1904, 
228 przypadków pozostawienia ro- 
zmaitych przedmiotów w jamie 
brzusznej, z których 62 osoby u- 
marło). Chirurga za to winićnie można 
gdyż mimo największej ostrożności 
może się zdarzyć. 

Karygodne natomiast są przy- 
padki, opisane w literaturze lekar- 
skiej, gdzie pozostawioho resztki 
połamanego irrygatora, pierścień 
brylantowy, sygnet (amerykański 
chirurg Cusliing, światowa sława) 
a nawet okulary I 


Nowy środek przeciw gruźlicy. 

W ostatnich czasach wynale- 
ziono w Danji nowy środek prze- 
ciw gruźlicy. 

Jest to prepaparat sanocryzy- 
na, który sie wśródżylnie wstrzy- 
kuje. Wyniki po zastosowaniu tego 
środka są nadzwyczajne, szerszemu 
zastosowaniu jego jednak stoi 
na razie na przeszkodzie wysoka 
cena, jest to bowiem preparat, za- 
wierający dużo złota. 


Skutki djety głodowej. 

Jak człowiek reaguje na djetę 
głodową, zbadał na sobie samym 
Dr. Süsskind z Düsseldorfu w ten 


się ten brat, co marzył, że z zaułka 
starej ulicy wyjdzie ku niemu z dzie- 
ciątkiem na ręku postać Madonny— 
i ten drugi, co w błękity jeno pa- 
trzył, bo sam chciał żyć na wyso- 
kościach. z błękitem tylko, jaskół- 
kami i słońcem, 

Na zrębie urwistego wzgorza, 
na podwójnych, zrudziałych od 
słońca arkadach ukazuje się klasz- 
tor. Wielkie, białe kolumny, dzie- 
dziniec z klombem palm starych 
i szuimiącą fontanną. potem mrocz- 
ne, chłodne korytarze i pogrążone 
w ciemni wnętrze kościelne, jakby 
symbol religijnego mistycyzmu. U 
dołu zapadnięta w głąb skały, wil- 
gotna pieczara z grobem świętego. 
Umierając, chciał być pochowany 
w miejscu, przez wszystkich w zgar- 
dzonem, na stóku pagórka, gdzie 
tracono zbrodniarzy. Tam, gdzie 
stała szubienica, wykuto w skale 
pieczarę i umieszczono w niej ubo- 
gą trumnę cedrowę, zasypaną ka- 
mieniami, 

Dziś wsparte na własnych ra- 
mionach stoją tu trzy kościoły. 
Dolny, to owa pieczara grobowa, 
ponad nią średni, przygnieciony 
marmurami łuków i arkad, inkru- 
stowany lazurem i ponsem fresków 
Giotta*) — wreszcie kościół górny, 


*) Na fresku, przedstawiającym Nie- 
winność, chroniącą się w obronnym zamku 
przed nieprzyjaciółmi, wyobraża artysta na- 
szego Bolesława Wstydliwego. 


sposób, że przyjmował przez 4 ty- 
godnie tylko połowę normalnej ilości 
pokarmów i płynów, oddając się po- 
zatem zwykłym swym zajęciom. 
Pomimo ubytku 5 kg na wadze 
czuł się przy końcu kuracji o wiele 
silniejszym, pracował dziennie dłu- 
żej naukowo niż przedtem, poza- 
tem poprawiła się wybitnie jego 
siła wzrokowa. A więc, przykład 
godny naśladowania! 


Dom dla kawalerów. 
Haga, w październiku 
W Amsterdamie istnieje od kilku 
lat tzw. „Dom kawalerski*. W tych 
dniach otwarto w Hadze nowy ta- 
ki dom,który warto opisać, aby dać 
pojęcie, jak zagranicą ludzie dbają 
o ludzi. 

Dom kawalerski w Hadze zbu- 
dowany został kosztem gminy i pań- 
stwa. Jest to olbrzymia kamienica 
trzypiętrowa, posiadająca 450 po- 
koji, przeznaczonych wyłącznie na 
mieszkanie. Każdy pokój jest prosto 
ale solidnie i gustownie umeblowa- 
ny, z wodociągiem i centralnem 
ogrzewaniem. Czynsz tygodniowy 
wynosi 5—7 holenderskich gulde- 
nów wraz z światłem i łazienkową 
obsługą. Kompletne utrzymanie do- 
stać można za 8 gułdenów. Miesię- 
cznie wypada więc 50—60 gulde- 
nów czyli od 150 do 200 zł. 

Potomek króla Sobieskiego 
pragnie korony polskiej. 
Wiedeń, w październiku 

Przebywający w Wiedniu Ka- 
rol Jan ks. Sobieski przedłożył po- 
dobno w poselstwie polskiem swe 
dokumenty, któremi chce udowod- 
nić, iż jest rzekomo potomkiem 
Jana Ill. i na tej podstawie zgłasza 
swe pretensje do tronu polskiego. 
Kandydat na króla jest „na razie“ 
urzędnikiem bankowym i nie zna 
języka polskiego. 

Ano, nie brak jeszcze ludziom 
fantazji i humoru w tych ciężkich 
czasach ! 

—00—— 


kryształowy jaśnią alabastrowych 
ścian i szyb kolorowych, promie- 
niejący weselem słonecznych świa- 
teł. Podobno architekt pragnął uz- 
mysłowić kontrast trzech Światów: 
nicości, życia doczesnego i radości 
wiecznej. 

Chcąc pojąć cały czar misty- 
cyzmu świętego Franciszka, traeba 
widzieć jego Assyż. W Assyżu zro- 
dziłą się poezja radującej się mi- 
łości, z którą chciał iść na podbój 
świata. W Assyżu do dziś żyją 
słoneczne o nim legendy, opowia- 
dające, jak to za hab.t własny wy- 
kupywał owce, niesione na targ, 
jak do pteków, co siadały u jego 
stóp, miewał kazania. 

Za miasteczkiem, pośród pól, 
bieleje zgrzybiały kościółek Damja- 
na, kolebka Franciszkańskiej epo- 
pejii Tutaj miał przemówić do 
świętego Chrystus z krucyfiksa, tu- 
taj krył się przed Ścigającym go 
ojcem w zagłębieniu muru, które 
dotychczas istnieje, tu umarła umi- 
łowana przez niego Święta Kiara. 

Na wzniesieniu samotnem, pa- 
trzącem z ponad zrębu murów miej- 
skich na ciche, białe miasteczko, 
ukazują pustelnię, w której święty 
poeta rozmyślał o rzeczach niebie- 
skich, a z rozmyślań tych zrodziła 
się Pieśń Słoneczna, ów najczystszy 
kwiat mistyczny, wyhodowany w 
klasztornym jego wirydarzu. 
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„KURJER LWOWSKI* 


DZIAŁ SZARADOWY. 


ROZWIĄZANIE TRZECIEJ 
SZARADY. 


1) T. Pawlikowski. 
2) Ludwik Solski. 


* 


NAGRODY ZA ROZWIĄZANIE 
3 SZARADY OTRZYMALI: 


(Redakcja wyznaczyła dodatkowo 
czwartą nagrodę). 

1) Dr. Wilhelm Pokorny, Lwów, 
ul. Głowińskiego 25. 

Sosnkowskiego „Auto — Ty i Ja“ 

(oprawne). 

2) Józef Kaczmar, kier. szkoły w 

Babuchowie (poczta Rohatyn). 
Flajoty: Z dalekich lądów. 

3) Zofia Napadiewicz, Lwów, ul. 

Bonifratrów 8. 


Krzy woszewskiego: Rusałka (opr.). 


== 


ox 


4) Prof. A. Spaet, Stryj. 
Henderson: Nowe wychowanie. 
Nadesłano rozwiązań 326. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

WP. Julian T. W nadesłanej sza- 
radzie na 13 słów są cztery słowa 
obce, czego można uniknąć. (Wyjąf- 
kowo w krzyżówkach trudno się 
czasem obejść bez obcych słów). 
Podane skrócenie imienia brzmi, jak 
pełne imię po francusku, a u nas — 
jako skrócenie — jest chyba wyjat- 
kowo używane. Wspomniany redak- 
tor jest adbowiedzialnym, a nie na- 
czeluym. Prosimy oœ inne próby, 
gdyż szarad o tym temacie mamy 
kilka w tece. 

WP. K. K. Szarady podobne ma- 
my już w tece. Prosimy o bardziej 
oryginalne. 


Z życia artystycznego w Stryju. 


(Korespondencja „Kurjera Lw.*). 


Stryj, w październiku. 

P. Karol Kostyrka, nauczyciel 
rysunków w tut. szkołach, urządził 
niedawno w naszem mieście wy- 
stawę swych prac, na które złożyły 
się obrazy olejne, pastele oraz szki- 
ce i studja różnego rodzaju. Obrazy 
świadczą o wszechstronnem opano- 
waniu techniki malarskiej, przedew- 
szystkiem zaś wyróżniły się nie- 
które portrety olejne o żywej ko- 
lorystyce i Świetnie uchwyconej 
charakterystyce modela. Także nie- 
które pejsaże odznaczały się nale- 
żytą perspektywą, umiejętnem ze- 
stawieniem barw oraz ciekawym do- 
borem tematów. Najudatniejszemi 
były pejsaże kredkowe. 
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Na ogół widoczna jest niez- 
wykła pracowitość artysty pozosta- 
jącego pod wpływem wielkich mi- 
strzów krakowskich jak np. Stani- 
sławskiego (w dziedzinie pejsażu) 
lub Malczewskiego (w portretach), 
u których wiele podpatrzył tajem- 
nic technicznych, lecz jeszcze wła- 
snej indywidualności artystycznej 
nie odkrył. Pobyt na prowincji do 
rozrostu talentu przyczynić się nie 
może; potrzebne mu koniecznie 
środowisko wielkie o żywym ruchu 
artystycznym. 

Także udatne bałiki na glinie 
świadczyły, że młody artysta za- 
poznał się z dziedziną sztukl sto- 
sowanej. 


Rozstrzelanie b. oficera wojsk 


Pograniczne sow. w paźdz. 


gen. Bałachowicza. 


chowicza. W r. 1920 Popow awan- 


(p.) Donoszą z Mińska, że naj- sował na oficera. Następnie służył 


wyższy sąd republiki białoruskiej 
w Mińsku rozpatrywał onegdaj 
sprawę b. oficera generała Bułak- 
Bułachowicza, Popowa. Oskarżon 
w roku 1918 należał do partji ko- 
munistycznejj w roku 1919 zasą- 
dzono go na półtora roku więzie- 
nia za nieusłuchanie rozkazu. Gdy 
wojska estońskie zajęły Psków, 
Popow przeszedł na stronę białych 
i wstąpił jako wachmistrz do oso- 
bistego konwoju gen. Bułak-Bała- 


XO OX 


w oddziałach Sawinkowa pod przy- 


branem nazwiskiem  Żerebcowa i 
był kierownikiem jednego z oddzia- 


łów powstańczych. działającego na 
|terenie borysowskiego i lepelskiego 


powiatów. Do 1924 roku Popow 
przebywał w obozie dla internowa- 
nych w Polsce, skąd został zwol- 
niony i wysiedlony do Rosji. Sąd 
skązał Popowa na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, Wyrok został wyko- 
nany. 


Wiadomości z kraju. 


X Kanalizacja miasta Łodzi i Lu- | 


bliną. Wiadomo, że miasta, które 
były pod rządem dawnej Rosii, nie 
mają najprymitywniejszych urzą- 
dzeń technicznych Z wyjątkiem 
Warszawy, żadne z tych miąst nie 
posiada wodociągów ani kanalizacji. 

Obecnie Łódź i Lublin rozpoczy- 
nają budowę karałów. Lódź projek- 
tuję także i założenie wodociągów. 
Sprawą tą zajął się samorząd łódz- 
ki, przeznaczając w budżecie na rok 
1925 sume 5 milionów zł. na budowę 
kanałów, w tem milion na zakup 
gruntów. 

X Lekarstwo na uwiąd. Podług 
doniesienia pism warszawskich to- 
czą się rokowania o siuzjonowanie 
dwóch dzienników warszawskich, 
chorujących od dłuższego czasu na 
uwiąd i ogromme niedobory. Cho- 
dzi tu o organ Piastowców „Echo 
Warszawskie“ i o „Rzeczpospoli- 
tą“, wydawaną obecnie przez Kor- 
faniego. 


X Zjazd inspektorów szkolnych 
rozpoczął obrady w Warszawie 25 
b. m. Na zjazd: przybyło 200 inspe- 
ktorów z całej Polski. Po przemó- 
wieniach państwowych wygłosił wi- 
zyłtator p. Heilinann referat na temat 
„Najnowsze dążenia w wychowa- 
niu“, a prof. Bojnastński referat p. 
t. „Nowe prądy w organizacji szkol- 
nictwa za granicą“, Ostatni! referat 
wygłosił w pierwszym dniu zjazdu 
kurator, p. Sobiński. „O nauczaniu 
historii w szkołach powszechnych". 


STRAJK ROBOTNIKÓW BUDO- 
WLANYCH NA POGRANICZU. 
Wilno. (Tel. wt.) 
(ok.) Dnia 20 b. m. wybuchł 
strajk robotników budowlanych za- 
jętych przy budowie strażnice w Łu- 
żkach, pow. dziamieńskiego. Strajk 
ma podłoże ekonomiczne, robotnicy 
żądają bowiem zapłaty zaległych 
poborów w ogólnej sumie około 
100 tysięcy złp. 


piatek, 30 października 1925. 


Kurjer literacki. 


przez dt. Mieczysława Orłowicza, 
sekretarza Z. Z. Jest to spora książ= 
ka o 340 stronach tekstu i 48 stro- 
nach ilustracji, która daje wyczer= 
puiące i szczegółowe informacje za 
równo o organizacji sportu (w szoze 
gólności adresy federacji międzyna- 
rodowych, polskich związków Spore 
towych i klubów sportowych w Pol 
sce), jak i o wynikach technicznych 
(mistrzostwa, rekordy, wyniki O- 
limpiad itd.). Uzupełniają go ustra- 
cje, w liczbie 86, dające kierowni= 
ków życia sportowego w Polsce z 
wicemarszałkiem  Osieckim i ks 
Stefanem i Kazimierzem Lubomir- 
skimi na czele, oraz podobizny mi- 


Literatura polska w ObÓYON IEF" 
przekładach. 


„Przedwiośnie“ Żeromskiego, 
ukaże się wkrótce w angielskiem, 
francuskiem i czeskiem tłumacze- 
niu. Wydawnictwo „Editorial Cer- 
vantes* opublikowało obecnie prze- 
kład „Chłopów* Reymonta. F. Von- 
draček pracuje nad dalszym prze- 
kładem „Na skalnem Podhalu“. 
Tetmajera na język czeski. Dotych- 
czas ukazały się dwa tomy. 
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Polski Rocznik Sportowy. Nakła- 
dem Związku Polskich Związków 
Sportowych opuścił świeżo prasę 
Pierwszy Polski Rocznik Sportowy | stnzów i rekordzistów polskich we 
za lata 1918—1925, opracowany | wszystkich działach sportu. 
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j TRANSPORT CHOREGO AERO- 
Scena i ekran. E ej 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Przęd paru dniami przewieziono 
aeroplanem z Dęblina do Warszawy 
pewnego szeregowca do szpitala 
wojskowego celem wykonania ope- 
racji. Pierwszy ten transport chore- 
go drogą powietrzną w Polsoa wy- 
padł bardzo pomyślnie. 


Teatr na Ukrainie. W oficjalnym 
teatrze w Charkowie odegrano nie- 
dawno nowy dramat M. Kulisa, 

„Komuna w stepach*, Sztuka jest 
osnuta na tle walk przedstawicieli 
nowego i starego ustroju społecz- 
nego na wsi. Równocześnie wysta- 


wionó w operze Charkowskiej 


„Aide“ w Ukraińskim języku. A= 
Słowiańska sztuka w teatrze ODKRYCIE POKŁADÓW ZŁOTA 
wiedeńskim. W listopadzie wysta- I KWARCU. 


wiono bedzie w jedym z teatrów 
wiedeńskich sztuka jugosłowiań- 
skiego pisarza Mirosława Koleży 
„Golgota*, która dotychczas grana 
była tylko w Zagrzebiu. 


Pogranicze sow., w październiku. 

(p.) Donoszą z Moskwy, że eks: 
pedycja geołogiczina pod przewodni- 
ctwem prof. Bołotowa i Bezsonowa 
odkryła o 200 kim. na północ od 
Krasnogarska nowe tereny, zawie- 
rające olbrzymie pokłady żył gło- 
tych, a także duże żyły kwarcu. 


Ze świata. 


—-- Obłąkany chirurg. W Czycie na 
Syberji zdarzył się wstrząsający 
wypadek. Chirurg dr. Rlazomin miał 
dokonać operacji slepej kiszki ma 
młodym rzemieśliiku. Gdy chory 
inż znarkoryzowany, lekarz zaczął 
cazymić cyniczne uwłagi i ośwżadczył, 


PROJEKT NOWEJ LINJI KOLEJO- 
WEJ 


Wilno. (Tel. wl.) 

(ok.) Wydział powiatowy w Wol- | 
kowysku wystąpił z wnioskiem o 
zbudowanie nowej linji kolejowej, 
łączącej polsko-sowiecką granice z 
Prusami Wschodniemi. Linja ta ma 
mieć kierunek  Stołpce—Nowogró- 
dek——Dereczyń—Roś—Sokótka—O- 
sowiec— Grajewo. 


Poka że zaniecha operacji, a nawet, iż je- 
ZAGADKOWA ŚMIERĆ POSTE- | dnem uderzeniem lancenta mógłby 
RUNKOWEGO. go zabić. Gdy asystent stanął mic- 


dzy chirurgiem a chorym, oszalały 
lekarz rzucił się nagle na asystenta 
i stoczył z nim walke. Z trudem zdo- 
łali asystenci obezwładnić obłąkia- 
nego, poczem dokończyli operacji. 
Nowy sposób „eksploatacji” 
złota. Prof. Werkenthin w Berlinie 
obliczył, że wskutek grzebamia u- 
marłych ze złotymi, zębami manu- 
je się rocznie w Niemczech 1278 
kg. złota i platyny, co przedstawia 
wartość 4,000.000 marek złotych. 
Złożył zatem w ministerstwie skar- 
bu projekt „odebrania złota zmar- 
tym“ ze wzgjłądu na ciężkiie położe- 
nie państwa. Minister Skarbu pio- 
jekt ten odrzucił. 

+ Pomnik artylerzystów angiel- 
skich. W Haydeparku w Londynie 
odsłonięto 24 bm. pomnik wzniesio- 
ny na cześć 50.000 artylerzystów 
angielskich, poległych podczas woj- 
ny ostątniej. Książę Connaght, ku- 
zyn króla, dokonał odsłonięcią. 

-+ Opodatkowanie „waty” na kon- 
certąch. Wolne bilety na koncerty 
we Wiedniu nie były dotychczas o- 
podatkowane. T. zw. dyrektorom 
koncertów wolno było na każdy 
koncert wydawać 10 proc. biletów 
wolnych.  Obecme zarządził magt- 
strat, 
Dodatek 
wstępu. 


Wilno. (Tel. wi.) 
(ok.)Onegdai znaleziony został wo 
g. 20 ma ul. Szkaplerznej trup poste- 
runkowego Henryka Tyszkiewicza 
Z powiatowej komendy, z raną to- 
strzałową w ustach. Zachodzi podej- 
rzenie, że Tyszkiewicz. popełnił sa- 

mobójstwo. Dochodzenia w toku. 
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Malowane nogi. 


Lwów, 29 października 

Artystki filmowe, które w Ame- 
ryce przewodzą elegantkom nowych 
pomysłów toaletowych, wymyśliły 
nową ozdobę nogi. Protestując prze- 
ciw drożyźnie pończoch jedwabnych 
zaczęły pokazywać się z gołemi no- 
gami. 

Ponieważ jednak moda ta oka- 
zała się nie ofektowną, a także 
groziła zbyt szyhklem spopularyzo- 
waniem, wprowadziły zwyczaj malo- 
wania łydek i prześcigały się w po- 
mysłach zdobienia nóżek oryginal- 
nymi ornamentami, W ślad za tem 
poszło malowanie także pleców i 
piersi, kfóre rozpowszechniło się 
nietylko wśród gwiazd kabareto- 
wych, ale i w sferach towarzys- 
kich. Ozdoby te wykonują na za- 
mówienie artyści malarze, 

Dziwaczna moda grozi nawel 
podobno inwazją do Europy. 

—00— 


także za bilety wolnego 
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„KURJER LWOWSKI* 


Dyskusja nad uzdrowieniem obiegu 


pieniężnego. 
Krytyka działalności Banku Polskiego. 


(Telefonem od aasze go korespondenta). 


Warszawa, 28 października. 
Połączone komisie sejmowe: 
Skarbowa i budżetowa — rozpatry- 
Wały dzisiaj projekty ustaw rządo- 
Wych o uzdrowieniu obiegu pienięż- 
tego. Dyskutowano nad art. 3 i 5 
Mrojektu. Premier Grabski, obecny 
Ta posiedzeniu, żywo się: mtereso- 
Wał przebiegiem dyskusji i natych- 
Miast udzielał odpowiedzi. Pirzewo- 
iczący pos. Zdziechowski zako- 
Munikowal komisji. że w sprawie 
tóżnych zarzutów i zapytań w kwe- 
ji pożyczek zagraniczniych zwró- 
ĉi się do premiera, który obiecał 
my, że dostarczy danych komisii 
a spraw długów państwowych i 
dopiero udzieli okipowiejdnich wy- 
aŚnień. Pos. Byrka oświładczył, że 
tego wyjaśnienia mie uważa za wy- 
Starczające. 
Pos. Wiślicki, przemawiiając w 
rawie przedłożonego  proiekiu 
lądowego, zarzucił Bankowi Pol- 
Skiemu, że stoi z dała od życia, po- 
tycie złotego spadło do 28 procent. 
W kofńicu stawia wniosek, aby bilety 
Skarbowe opiewały na złote w zło- 
tie. 
Pos. Michalski zwraca na: wiste- 
Die uwagę, że Banik Polski jest ab- 
e E 


strakcją banku, interwencja jego 
podczas spadku kursu złotego do- 
prowadziifa do osłabienia rezerw 
Banku i już czas naiwyższy, aby 
Bank posłuchał rad ludzi kompe- 
tertny:ch. 

Pos. Byka radzi, aby biletom 
skarbowym odebrać charakter środ 
ka obiegowego i wypuścić odcinki 
wyższe, niż 25 zł. Mowica wypo- 
wiada się przeciw zwiększeniu bi- 
lonu o nowych 50 miti. złotych. 

Premjer Grabski, przemawiając 
przeciw wnioskowii pos- Wiśliokie go 
— twierdził, że gdyby zostały 
wprowadzone złote w złocie, to lu- 
dność rzuciłaby się| prziedewszyst- 
kiem na nie, podczas gdy inne środ- 
ki obiegowe stsaciłyby wartość. Cb 
do wniosku pos. Michalskiego o za- 
mianie złotego na 20 groszy, zau- 
ważył premier, że zmiana ta: wywłlo- 
łałaby skurki wprost nieprzewidzia- 
ne. — 

Dyskusja została odroczona do 
następnego posiedzenia. W kołach 
sejmowych podnosza wysoki po- 
ziom obrad, oraz mówią, że premier 
Gnabski' osobiście! nie jet za pod- 
niesieniem bilonu gdyż domagają 
się tego sfery gospodarcze!! 


Przygotowania do pogrzebu 
Nieznanego Żołnierza. 


ZARZĄDZENIA KOMENDY MIA- 


STA. 
Komenda miasta Lwowa wydała 
Tozkaz — w którym obok zarzą- 


zeń regulujących udział garnizonu 
wowskiego wi  uroczyfitościach, 
brzewidziana jest dekoracja wszy» 
Stkich gmachów i zakładów wojsko- 
Wych chodągwiami o barwach nar 
Tudowych i nalepkami Straży Mogił 
Polskich Bohaterów. W dniach I i 
< listopada odwiedzać będą żołnie- 
lze całej załogi Iwiowiskiej — groby 
ołnferskie na amentarzach: Ły- 
Cząkowskim i janowskim. W dniach 
i 31 października nie będą przy- 
Bywały orkiestry wojskowe pod- 
Czas przemarszu oddziałów! woj- 


kowych przez miasta, grać będą 


ylko Hymn Narodowy i marsze ża 
“obne: podczas przechodzelnka di- 
Stoinego korłduktu ze Zwłołkarni 
Nieznanego Żołnierza z kaplicy O- 
rońców Lwowa do katedry i na 
worzec kolejowy. W garnizono- 

m teatrze świetlnym zostałył od- 
„ołane przedstawienia dla żołnie- 
Zy w dniach 30, 31 października i 

Kstopiada. 

UDZIAŁ KOLEJOWCÓW. 

W dniu 31 b. m. biorą udział w 
Uroczystości 4 sztandary: urzędu 
got, kolejowej straży pożartnej, 
w. Rafała konduktorów i Polsk. 


Przed odjazdem pociągu — usta- 
ʻala się kolejowcy ze sztandara- 

| począwszy od. wschodniego 
w dta zł. budynku aż do stacil 
sapa Parowie — z muzyką — w 
m lerach p żegmiają zwłoki Bez- 
kie które z pobojowiska Iwow- 
Polski Spoczną w mogile w sercu 
Szfaj l. Syreny parowozów i war- 
Owe odezwą się tnzy-krotmie, 
ŻA wystrzale armatnim, 
Ytadeli — gdy laweta ze Zwło- 
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kami wkroczy na ul. Dojazdową ł 
w chwili odjazdu. 

Zamiast wieńca Zbiorą kolejarze 
składkę na wdowy i sieroty pa 
obrońcach Lwowa. 

Kolejarze nasi podjęli się też de- 
koracji dworca, ul. Dojazdowej, po- 
ciagu specjalnego i dworców. przez 
które przejeżdżać będzie pociąg po- 
grzebow:y. 

LJ A * 

Zarząd iZraelickiej Gminy wyznat 
niowej we Lwowie urządza celem 
uczczenia dnia złożenia zwłok Nie- 
zmłamego Żołnierza w mogile w Wiar 
szawiie — w pomiedziałek dnia 2 
listopada b. r. o godzinie! 10-tej rano 
w Synagodze postępowej uroczyste 
nabożeństwo. 

LJ z * 

Uczestników Pieriwsłzej Załogi O- 
brony Lwowa oraz rodziny zmar- 
fych wzywa się midniejszem do udzia 
łu w obchodzie ku czci Niezmanegło 
Żołnierza i 7 rocznicy rozpoczęcia 
bojów listopadowych, wedle nastę- 
pującego programu: godz. 7.45 zbiór 
ka obok lokalu Z. O. L. (Ormiańska 
l. 2), godz. 15 (3 popoł.) doroczne 
walne zebranie, w szkłole im. H. 
Sienkiewicza, godz. 18 (6 wiecz.) 
tradyicyfne zebranie. 


* 

Kasyno i Koło lit. art. złożyło w 
Dowództwie Miasta zamiast wień- 
|ca na trumnę Nieznanego Żołnierza 
kwotę 100 zł., przeznaczając z tego 
50 zł. na rzecz Ligi morskiej i rizecz- 
nei. a 50 zł. na fundusz dla wdów i 
sierót po Obrońcach Lwowa. 

Zarazem zwraca się do wszyst= 
kich towarzystw i instytucji z go- 
rącem wezwaniem, aby w miejsce i 
tak szyibko a bez pożytku więdną- 
cych kwiatów uczciły pamięć Nie- 
zmanego Żołnierza w podobny spo- 
sób, trwały i pożyteczny. 


piątek, 30 października 1925. 


w kinoteatrze APOLLO 

w najnowszych sensacyj. 

przygodach słynnego dra- 
matu p. n. 


„Zawody ze śmierciąść, 


Rzecz dzieje się w uroczej 


okolicy na Riwierze i w Afryce. 554 


Min. St. Grabski wlazł aż w cztery 
grzędy ministerjalne. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 października. 

Min. oświaty, p. Grabski. wniósł 
na Radę ministrów projekt ustawy, 
wyłącznie przez niego opracowanej 
— 0 organizacji szkolnictwa w Pol- 
sce. Projekt ten przewiduje m. i. 
przejęcie przez ministerktwo oświat 
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ty wszystkich Szkół fachowych, 
które podlegają dotąd różnym mini- 
sterstwom. Punkt tem napotka na 
silny sprzeciw ze strony ministrów: 
rolnictwa, koleji, robót publicznych, 
oraz przemysłu i handlu. 


Wybitny sukces polskiej sztuki 


dekoracyjnej w Paryżu. 
Polska otrzymała 169 nagród. 


Paryż, 28. 10. (PAT). W wielkiej 
sali „Grand Palais“ odbyło się uro- 
czyste wręczenie nagród przez pre- 
zydenta rzeczyjpospol. Doumergue 
laureatom międzynarodowiej wysta- 
wy sztuki dekoracyjnaj. Polska o- 
trzymała wielką ilość wysokich na- 
gród, a mianowicie 36 grand prix, 
31 srebrnych medali, 12 bronzowych 
i 7 zaszczytnych wzmianek. Ogó- 


łem otrzymała Płolska 169 nagród, 
a Dozatem znaczmą ilość dyplomów 
dla współpracowników wystawy. 
Hość otrzymanych przez Polskę na- 
gród w stosunku do niewielkiej flo- 
ści istotnych wystawców, których 
było ogółem 251 przyzmaje Płolsce 
pierwszorzędne miejsce na wysta- 
wie. 


+ 


Gaże oficerskie będą wypłacone 
dopiero 6 listopada. 
(Telef. od naszego korespondenia.) 

Warszawą, 28 października. 
Dzisiejszy „Expres Wieczorny“ 
donosi, że wskutek braku Środków 
obiegowych wojsko otrzyma w" 
płaty zamiast l-go dopiero 6-go li- 
stopada. 
-—0— 


PAINLEVE TWORZY NOWY 
GABINET. 

Paryż, 28. 10. (PAT). Painleve o» 
trzymał misję utworzenia gabinetu. 

Piainleve spodziewa się. że już ju- 
fro uda mu się utworzyć gabinet. 
Palnfieve sądzi, że obie Izby zbiorą 
się jutro. poczem odroczą obrady: do 
przyszłego tygodnia. 

—0— 
DOKUMENTY W SPRAWIE 
OLSZAŃSKIEGO. 

(Telef. od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28 października. 
Donoszą nam z Berlina, że ukrar 
iński komitet wojskowy ma ogłosić 
w piątek dokumenty! w sprawie Ol- 
szańskiego, rziekomu pod naciskiem 
kół żydowskich w Berlinie. 
—00—— 
POS. RUSINKOWI ARESZTOWA- 
NO RÓWNIEŻ DJETY POSELSKIE 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawą, 28 października. 
Do liczby aresztowanych diet po- 
selskich posłów z Piasta Kowalczu- 
ka i Szydłowskiego przybyły 0- 
becnie diety pos. Rusinka. tytulem 
pretensji z udziału Banku Leśnego. 
—— 


MONARCHIŚCI CHWALĄ ZBRO- 
DNIĘ MURASZKI. 
Wilno. (Tel. wł.) 
(ok.)Urząd prokuratorski przy są- 
dzie okręgowym w Wimie wystąpił 
z wnioskiem o pociagnięcie do od- 


| powiedzialności z art 134 k. k. reda- 


ktora dziennika „Słowo za artykuł 
wstępny z dnia 22 bm. wychwałar 
iący czyn Muraszki. 


NOWE ZARZĄDZENIE PREMJE- 
RA GRABSKIEGO. 
(Telei od naszego korespondenta.) 
Warszawą, 28 października. 
Władze rządowe nie wypłacają 
należności dostawcom rządowym, 
Izby skarbowe otrzymały polece- 
nie, aby zakłady przedstawiały li. 
sty płac robocizny a Izby skarbowe 
będą regulowały zobowiązania u- 
względniając należności przypadae 
jące Izie u tych zakładów. 
—— 
LESZCZYŃSKI JUŻ JEST W MO- 
SKWIE. 
(Telef. od naszego korespondenta ) 
Warszawa. 28 października. 
Sowiecka Ag. Telegr. ogłasza 
dziś komunikat. że Julian Leszczyń- 
ski, zbiegły z więzienia warsząw= 
skiego, przybył do Moskwy i że 
długi pobyt w więzieniu odbił się na 
jego zdrowiu. 
—00— 
CHOROBA POSŁA SOWIECKIE- 
GO W ESTONII. 
Wilno. (Tel. wl.) 
(ok.) Donoszą z Rewla, że poseł 
sowiecki w Estonji Petrowskii cię- 
żko zaniemógł wskutek przeprowa- 
dzonej przed dwoma miesiącami w 


Berlinie operacji usunięcia jednej 
nerki. 
—0— — b 7 
BANK POLSKI. p 


Lwów. 29 październikia. 

Sian rachunków Banku Polskiego 
w dniu 20 października b. r. wyka- 
zuje niezmączny wzrost zapasów 
złota o kwote zł. 45.250, t. j. do ta- 
cznej Sumy Zł.. 132,117.583. Narto- 
miast stan walut i dewiz zazranicz= 
nych wykazuje spadek o 1,290.248. 
zł. tak, że równowiartość walut za- 
gran, i dewiz wynosi zł. 62,036.047. 
Portie wekslowy zmniejszył się 
o kwotę zł. 5,610.391 i z dniem 20 
b. m. wynosił zł. 281,205.576. — O- 
bieg banknotów wykazuje dalszą 
redukcję o zł. 10,960.175. tak, że o- 
gólna suma obiegu biletów banko- 
wych wymłosi zł. 370,536.105. 


„KURIER LWOWSKI“ piątek. 30 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.-kat. Narcyza b., gr.=kat. 
Łonhyna m. — Jutro rzym-kat. Alfons 
Rodrign T. |., gr.-kat. Ozyi pf 

—— 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 

Czwartek 29 bm. „Dziewczyna z Za- 
chodu* z p. Ignacym Mannem. 

_ Piątek 30 bm. „Hetman Stanisław 
Żółkiewski Premiera. 

Sobota 31. bm. „Dziewczyna Zacho- 
du* (ceny zniżone). 
AEATR NOWOŚCI. 

Czwartek 29 bm. „Śpiewak własnej 
niedoli. (Ceny zniżone). 

Piątek 30 b.m. „Jej Wysokość Tan- 
cerka* Ceny zniżone. 

Sobota 31 bm. o godz. 3'3) pop. *Ly- 
zistrata* (ceny zniżone). > 

Sobota 31 bm. o godz. 7'30 wiecz. 
„Spiewak własnej niedoli“ (ceny zniżone). 

Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7:30 wiecz. 


Repertuar teetru SEMAFOR, 


Rejtana 3, codziennie o godz. 
w niedzielę pop. o godz. 1645. | 

1) Szymonowicz: Żeńcy. 2) Weckerlin : 
Krynolina. 3) Andersen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff: Ułan 1 dziewczyna. 
5) Tuwim: Rachunek. 6) „Miała baba ko- 
guta“. 7) „Bal u weteranów". 8) Poraziń- 
ska: Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. 10) Molier-Boy : Latający lekarz 


Kino „Wanda“. Do 1. listopada „Czar- 
na Maska* w gł. roli Ryszard Talmadge. 
Od 2. listopada „Alarm o północy“ 
w gł. roli Carlo Aldini. 
Kino Chimera, komedja „Skandal w noc 
poślubną*, w gł. roli Fridolini. 
——00—— 

— Popołudniowe przedstawienia 
dla młodzieży szkolnej w sobotę, z 
powłodu gremiałnego uczestnictwa 
całej młodzieży szkiolnej w uroczy- 
stościach pogrzebu Nieznanego Żoł- 
nierza, wyjątkowo nie odbędzie się. 
Następne przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej odbędzie się w so- 
bote, dnia 7 listopada b. r. 

— W dniu jutrzejszym odbędzie 
się premiera dramatu Kazimierza 
Brończyka „Hetman Stanisław Zół- 
kiewiski('. Reżyserja spoczywa w 
niezawodnem ręku p. Józefa So- 
snowskiego, dekoracje przygotował 
Zygmunt Balk, urządzenie sceny in- 
spektora teatrów Ignacego Stahla. 
Na jutrzejszą premjere ceny biletów 
zniżone., 


19:45, 
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Mówią, że... 


warszawski Teatr 
Nowości z powodu ciężkiego przesilenia 
ekonomicznego oddał dyr. Szczawiński 
zrzeszeniu aktorów, a tymczasowa arty- 
stka Niewiarowska zakładu nową operet- 
kę „Wykwint*, której dyrektorem będzie 
tenże dyr. Szczawiński. 


nikt jakoś tego nie może zrozumieć. Nie 
zrozumiał i podpisany, ale mu to dobrze 
wytłumaczył jeden z radnych miejskich. 
„Ta dlaczego pannie rozumie. To takjak 
np. u nas. Zamknęło się operę i otwo- 
rzyło ; miało się obniżyć ceny wstępów do 
teatrów, by ludzie zaczęli raz już chodzić 
i obniżyło się tylko na niektóre przedsta- 
wienia ogranych już sztuk ; obiecało się 
zrobić tramwaj do „Nowości“ i nie zrobiło 
się, grozi się wydzierżawieniem teatrów 
a nikt serjo tego nie bierze, bo odpaadną 
bilety gratisowe. Panie, spraw teatralnych 
Iwowskich nikt nie rozumie, a pan chciał- 
by zrozumieć bałagan teatralny w War- 
szawie, Szkoda mówić! Zresztą spieszę 
się do „Semaforu“, bo dali nowe bilety“. 

I zniknął mi z oczu, jak... Sen magi- 
stracki o pełnej kasie teatralnej. 


rtr. 
——00—— 

—-Teatr Wielki, daje dziś po ce- 
nach zniżonych operę Pucciniego: 
„Dziewczyna z Zachodu“. 

— Ceny biletów zniżone od dnia 
dzisiejszego na wszystkie przedsta- 
wienia wieczorne w Teatrze Wiel- 
kim i Nowości, z wyjątkiem przed- 
stawień z gościnmemi występami 
sił artystycznych scen zagranicz- 
nych. 

— Teatr Nowości daje dziś po ce- 
nach znmiżonych, „Śpłewak własnej 
iedoti. 

— Film a „Tydzień Akądemika*, 
Akademicy na wielką skalę; zakre- 
Ślili propagandę swego „Tygodnia“. 
W tych dniach wykończono 30 kró- 
tkich humorystycznych filmów 
„trickowych*, które tryskaja weso- 
łością. 

Pomysły filmów, świetnie wier- 
szowane napisy oraz wykonanie za- 
Sługuią na uwagę. Filmy te demon- 
strowane będą w stolicy oraz wy- 
słane na prowincję. 

— Autor „Hetmana Żółkiesvsiki/4- 
go“ Kaz. Brończyk idąc za grzykła- 
dem wielkiego Mistrza polskiego 
słowa Żeromskiego, przeznaczył 
cały dochód z premiery, na fundusz 
wdów i sierót po poległych obroń- 
cach Lwowa. 


Niebieski ptak w roli „generalnego 
zastępcy”. 


Lwów, 29 października. 


W końcu po całym szeregu do- 


Jeszadze w lipcu br. wpłynęło do;niesień na mniejsze kwoty wpynę- 


lwowskiej Ekspozyłtury śleddzej sze- 
reg doniesień na Karola Goldsteina 
i Izaka Zippera o oszustwo. 

Z początkiem lipca br. Mendel Hö- 
nig, kupiec. zam. przy ul. Rzeźnickiięń 
1. 17 spotkał w pociągu dwóch męż- 
czyźn, z których jeden przedstawi 
się jako Karol Goldstein generalny 
zastępca Fleisch-Achienzegselisch. w 
Wiedniu XX. Tneustrasse 8/19, drugi 
zaś jako [zak Zipper sekretarz 
pierwszego. 

Goldstein w czasie rozmowy o do- 
brych i złych interesach zapropono- 
wał Hónigowi, aby: obiął u niego po- 
sadę agenta. Honig uradowany: taką 
propozycją skwapliwie zgodził się 
na mą i tytułem kaucji wręczył Gold 
stelimowi 250 zł. gotówką oraz: czte- 
ry weksle po 250 zł. co razem wy- 
niosło 1250 zł. 

Gemeralny zastępca i jego sekre- 
tarz po tym fakcie znikli jak kamio- 
ra. Następnie zgłosił się w policji nie” 
jaki N. Felid. handlarz końmi, u któ- 
rego ci sami oszuści wyłudzłi pod 
pozorem dostawy ikoni 500 zł. i 
zbiegli. 


ła sprawa grubsza: 

Goldstein i Zipper weszli w kon- 
takt z Reitzesem handlarzem koni: 
z którym zawarli umowę na więk. 
szą dostawę koni. 

Ponieważ Goldsteinowi „zabrakło 
pieniędzy”... więc pożyczył u Rei- 
tzesa większą sumę poczem 
wystawił czek na 6.000 zł. do pod- 
jęcia w Ziemskim Banku we Lwo- 
wie. Oazywiście Goldstein w tym 
banku nte miał conta. ale okazało 
się to po niewczasie, gdy oszust 
zbięgił. 

Po żmudnych dochodzeniach usta- 
lono, że nazwisko Goldstein było 
zmyślone, a oszust ów nazywa się 
Józet Zipper, emerytowany maszy- 
nista kolejowy, zamieszkały fakty- 
cznie stale w Wiedniu, XX. Treu- 
strasse 8/19. Obaj więc, „generalny 
zastępca” i lego sekretarz byli 
braćmi. Ostatecznie Józefa Zippera 
false Goidsteina aresztowano, zaś 
za lzakiem Zipperem wszelki ślad 
zaginął. 
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października 1925. 


Z targu. 
Lwów, 29 października. 
Ceny nabiału: I litr mleka 40 — 


45 gr., 1 kg. masła 5 — 6 zł, 1 kg. 
sera 1 -— 1.40 zł, kwaterka śmiłe- 
tany 40 gr. 


Jaja po 15 i 16 gr. søtuka. 

Jarzyny: I kg. kartofli 8 — 12 gr., 
buraków 20 gr., marchwi 25 gr. ce- 
buli 30 — 35 gr., głłówko kapusty 5 
— 15 gra kalafiory po 30 —"ttzt. 

Owoce: 1 kg. jablek 20 — 70 gr. 
gruszek 60 gr. — 1 zł. 

pz —00— 

— Tradycyjne zebranie ku uczaze- 
niu f-miej rocznicy rozpoczęcia bo- 
jów lwowskich 1918 r. odbędzie się 
w slobotę dnia 31 października 1925 
r. o godzinie 6 (18) wieczód w szko- 
le im. H. Sienkiewicza. 

—Osobiste. Pam Prezydent Rze- 
czypospolitej przeniósł majora Wło- 
dziimierza Tepę w stan spoczynku 
z nadaniem mu rówmiocześnie sto- 
pnia podpułkowrika. 

— Z garnizonu lwowskiego. Osta- 
tni Dziennik personalny M. S. W. 
przymosi nominacje na zast. doy: 40 
p. p. ppuik. szt. gen. Adama Ajdukie- 
wicza, który dotąd pelnit funkcje 
adjutanta gen. Januszajtisą, wojewo- 
dy nowogrodzikiiego. — W tvm sa- 
mym dzienniku personalnym znajdu- 
je silę też nominacja zast. dey 14 p. 
ułanów ppłk. Stanisłąwa Rabińskie- 
go. — Z 19 p. p. przeniesiony został 
zast. dcy pułku ppłk. szt. gen. Kwie- 
ciński Wincenty do M. S. W. O. IV. 
szt. gen. 

— Sgkretarjat Zawodowego Związ 
ku Literatów Polskich podaje do 
wiadomości członków, że od 1 sty- 
cznią 1926 wakuja w Departamencie 
Sztuki! 4 stypendja dla literatów pol- 
skich w wieku od lat 25—50. Według 
informacji z Departamentu Sztuki, u- 
względnione będą tylko ikandydatu- 
ry, polecone przez Z. Z. L. P. Poda- 
nią należy złożyć do 9 listopada br. 
w Sekretarjacie Związku Literatów 
(Ossolińskich 11. III. schody, I. p.). 

— Sekretariat Izby Rękodzielni. 
czej, ul. Kościelna L 8, wzywa wszy 
stkich tych uczniów lub pomocni- 
ków, którzy nie uczyntlil zadość o- 
bowiłązkowi uczęszczantą do szikoły 
dokszitałcającej, a ukończyli prakty- 
kę zawodową, by jawili się w biu- 
rze lzby w środe, dnia 3 listopada 
b. r. o godz. 6-tej wieczór. 

— Głodówka w więzieniu iwo 
skiem. która rozpoczęła się ponow- 
nie 22 bm., po dłuższych  rokowa- 
niach zlikwidowaną została onegdaj. 
W sprawie tei interweniował w 
Warszawie poseł Podhlirski, a w pre- 
zydjum sądu lwowskiego obrońcy 
dr. Giuszkiewicz i dr. Hankiewicz. 

— Motocykle jako dorożki, W War- 
szańwiie polawiły się dwa próbne mo- 
tocykle, wynajmowane lako Środki 
lokomocji. Jedno miejsce zajmuje 
szofer, drugie pasażer. Talksa wyno- 
si 25 groszy za kilometr. Motocykle 
wejdą zapewne szybko w użycie ia- 
ko dorożki, gdłylż! są bardzo szybkim 
środkiem komunikacyjnym i w pierw 
szym dniu zdobyły wielkie powo. 
dzenie. We Lwowie udziefit już mar 
gistrat koncesji na jedną dorożkę 
motocyklową. 

— W „Robotniczym Związku Es- 
peranto“ we Lwowie ul. Ormiańska 
L 2, II. p. odbywają się stale bez- 
płatne elementarne kursa ięzyka 
miedzynarodowego Esperanto. Osta- 
tnio został również otwarty wyższy: 
kurs w języku esperanckim. Zwią- 
zek posiada własną bibliotekę bez- 
płatną dła członków i abonuje sta- 
le kilka czasopism  esperanckich. 
Wszelkich informacji udziela się we 
wtorki, Środy j czwartki między g. 
19.30 a 21. 
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Co się stało w mieście ? 
— Usiłowane samobójstwo. Kata” 
rzyna Iwaniuk, służąca u Markusż 
Miinzą przy ul. Rzeźnickiej 1. 5. Us" 
łowała otruć się rozczynem sinezu 

kamienia. Weziwane pogotowie 
wiozło ją do szpitala. Powód usto- 

wanego samobójstwa nieznany 
— Pomysł złodziejski. Wczoralk 
szej nocy została popełniona w skła” 
dzie futer J. Racka przy ul. Rutow” 
skiego tajemnicza kradzież. Mimo 
nienaruszonych żaluzi i okien znikło 
£ wystawy 10 skórek walaąbisów” 
Przeprowadzone dochodzenia usta 
liły, że nieznani złodzieje za pomoć 
cą kija zakończonego gwoździem 
wyłowili skórki te przez otwór W 


żaluzji, służący nocnej warcie 0% 
kontrolowania sklepu. 
— Dzieciobójstwo. Aresztowań? 


wczoraj Jęwdochę Sulatycką, zam 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 20, pode 
rzaną o dzieciobólstwo. 

— Jedna żona mu nie wystarczy” 
ła. Do ekspozytury śledczej WŚ 
Lwowie wpłynęło doniesienie prze” 
ciw Iwanowi Kaczorowi: z Jamet 
o bigamję. Kaczor w r. 1914 ożeń” 
się poraz pierwszy z Anastazją Hu 
sak, którą jednakże wkrótce porzi” 
cil. W r. 1923 ożenił się poraz dru: 
z Ewą Petryszyn z Pustomyt, nić 
uzyskawszy jednak wpierw rozwo 
du z Anastazią Husak. Za Kac 
rem, który podobno ucieki do Frat 
cii, rozpisano listy gończe. 
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— W Tow. Przyjació! Sztuk Piek” 
nych przygotowuje się wystawa af" 
mal. Ryszarda  Gawlikowskieg f 
Mancina Kitza, Jana Henryka Rost * 
na z Warszawy, prof. Kazimierza SF f 
chulskiego i Wilielma Wachtla $ 
Wiednia, która niewątpliwie zajimte” 
resuje szerokie sfery naszego miś% 
sta. 

— Lwowskie Tow. Lekarskie. PO” 
siedzenie odbędzie się w piątek 4 
30 bm. o godz. 6 więcz. (Lindego s} 
Porządek dzienny: 1) Pokazy chê” 
rych; 2) Wykład dra Otolskiego | 
Warszawy) „O polskiej wytwórcz”” 
ści specyfików farmaceutycznych”: 

— Z Pol. Tow. Przyrodników 18" 
Kopernika. Staraniem lwowskich t0 
warzystw naukowych odbędzie 
dnia 29 bm. w czwartek o godz. dr 
w sali wykładowej Instytutu che 
Politechniki lwowskiej uroczysł 
akademia ku czci p. prof. dra Ste a 
na Niementowskiego. Na porządki” 
dziennym: 1) Przemówienia p% 
wodniczących: T-wa Naukowego: 
T-wa Politechnicznego, T-wa Ch% 
micznego i T-wa im. Kopernika 
Wyktad prof. dra Edwarda Suchaf 
dy: „Działalność naukowa śp. Pr” 
dra Stefana Niementowskiego. 


Humor. 
KŁOPOTY NASZYCH POSŁÓW. 
(Autentyczne). te 

Wyborcy w przekonaniu, c 
posłowie mają w Warszawie d ph 
wolnego czasu dają im polecć 
niekiedy bardzo humorystyczne: j 

Tak więc poseł pewień oiri, 
mał niedawno list od jednego o$ 
swych wyborców, który go P 
o wyszukanie mu... żony. rót 

„Ponieważ zamierzam się wk gł 
ce przenieść do Warszawy” —, vy. 
sze — „zaieżałoby mi ńa tem Pig 
dzo, aby miała mieszkanie... ra | 
wyglądu kandydatki, to w zup 
ności polegam na guście Př 
posła..." 

Poseł odpowiedział jak 
grzeczniej, że poszuka, ale, że 7 _. 
będzie wobec panującego we 
jeszcze głodu mieszkanioweg? 
siełatwa Sprawa... 
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Kurjer ekonomiczny. 


„KURJER LWOWSKI“ piątek, 30 października 1925. 


KURJER SPORTOWY. 


Sprawa eksportu ropy. | 


Lwów, 29 października. 

Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 21 b. m. powzięła uchwałę, w 
Sprawie zawieszenia mocy obowią- 
Zującej ustawy z dnia 10 kwietnia 
1824 o zakazie wywozu ropy poza 
Obszar celny Państwa. — Należy 
Się zatem spodziewać, że na pod- 
Stawie powyższej uchwały już w 
Najbliższym czasie ropa zostanie 
dozwolona do wywozu. Tiemsamem 
zostałby spełniony jeden z najwiaż- 
NMiejszych postulatów czystych pro“ 

ucentów ropy, o który walczyli o- 
Ni dotąd bezskutecznie włobec bar- 
Zo silnego oporu ze strony rafine- 
tów ropy. Ta grupa przemysłu na- 
ltowego występowała bowiem do- 
tad bardzo energicznie przeciw 
Wszelkim zabiegom o dozwolenie 
Wywozu ropy. 

Sprawa eksportu ropy była już 
0d długiego czasu powodem silnych 
taé między poszczególnemi grupa- 
Mmi w przemyśle naftowym, a osta- 
cznie została Załatwiona nia nie- 
Orzyść giupy czystych producen- 
ów, gdy na wniosek posła dr. Dia- 
tanda została uchwalona i wydana 
2 początkiem roku ubiegłego usta- 
Wa o bezwzględnym zakazie wy- 
Wozu ropy. Po ukazaniu sie tej u- 
Stawy: producenci ropy nie ustawali 
W zabiegach, mających na celu wy- 
azanie szkodliwości tej ustawy 
lie tylko dla interesów producentów 
Topy, ale dla całego przemysłu na- 
lowego. — Stały zanik ruchu wiert- 
liczego, na jaki wskazywali produ- 
tenci ropy, nie zdołał jednakże 
Bzekonać ani rafinerów ropy, 
ani czynników! miarodajnych 
W Radzie, że wydana ustawa 
Wywiera ujemny wpływ -na 
łozwój całego Brzemysłu naftowe- 
%. — Tak ralimerzy ropy, jak i 
XO 


CENA ROPY. 
Borysław, 28. 10. (Tel. wt). Ce- 
Ra ropy podniosła się ma 178-—180 
dol. za wagon w partjach małych. 
Y większych pantjach płacą do 186 
«gl, — Gazy płodniosły sig w cenie. 


Fowarzystwa tłocziniowe płacą po' 


< i pół groszy za metr sześcienny, 
„SI zaś od klijenitów 3 i pół — 
"R 

Cena gazoliny bez zmian: absorb- 
rina 8 — 8 i pół dol za 100 kg. 
ibez podatku), komprymowana 9 i 
Dół — 10 dolarów. 

* Spadek kursu iranka frarcu- 
Skiego. Frank francuski spadł zmo- 
Wu znacznie ua giełdzie dewizpwej 
W Zurychu. Podczas gdy jeszcze w 
sobotę notował 21.65, spadł on 27 

. m. na 20.95. W Londynie spadł 
kank fr. na 121.50 — kursu takiego 
nie notowano od marca r. 1924. — 

Zurychu stad! kurs franka Îr., 

W porównaniu do kursu sobotnie- 

So o 4%, a-w Wiedniu z 30.3 na 

28.72, W Nawym Jorku notował 27 

E 3.99, podczas gdy w sobotę 
GIEŁDA LWOWSKA. 

Potrzebowianie ma targu akcyj- 


Tym było wczoraj (28 b. m.) małe. | 


Ofiarowanie zwiększone, zwłasz- 
K w. dziale akcji. bankowych. 
Wesa przeważnie bez zmiany. Ak- 
arbitrażowie spadły; w cenie. 
porr potaniały. na 7.40. Pioszu- 
Wang Ćmielów po 0:30, - Lokomo- 
3 po 0.70, Naftę po 0.20. Rak- 
; AK po 0.75. — Tendencja chwiej- 
« — Usposobienie słabe. 


Rząd wychodził bowiem ze — słu- | 
sznego zrwiesztą — stanowiska, żej 
polityka ekonomiczna wymaga, a- 
byśmy eksportowali produkty fi- 
nalne a nie ropę, która powinia iść 
w całości do przeróbki w raiine- 
riach krajowych. Dopiero wojna go- 
spodarcza z Niemcami, tudzież u- 
trudnienia w eksporcie półproduk- 
tów naftowych do Czechosłowacji, 
rpciągając za sobą zaostrzenie prie- 
silenia w przemyśle naftowym, wy- 
sunęły znów na czoło zagadnień 
sprawę eksportu ropy. Gdy bowiem 
rafinerja ropy stanęła przed brakiem 
wzgl. znacznemi utrudnieniami zby- 
tu produktów końcowych, tak, że 
z tego powodu zrmniłejszyło się za- 
potrzebowanie ropy, przemysł wier- 
umficzy, mając zamknięte granice dla 
wywozu i tem samem skazany! Wy- 
łącznie na zapotrzebowamie krajo- 
we, znalazł się w nader trudnem 
wołożeniu. Spdack ceny ropy i 
zwiększające się zapasy ropy za- 
nragazymowamej świadczyły. że 
przesilenie dotknęło nie tylko prze- 
myst rafineryjny, ale także prze- 
mysł wiiertniczy. Wówczas też do- 
piero okazała się w całej pełni ko- 
nieczność ratowania : przemyfsłu 
wiertniczego, którego upadek groził 
katastrofą całemu przemysłowi na- 
ftowemu. Stało się też jasnem, że 
iednosltromnb tylko popieranie jednej 
gripy. przemysłu naftowego, w tym 
wypadku przemysłu rafineryjnego. 
może doprowadzić do ruiny cały 
rrzemysł naftowiy. 


Decyzja Rządu o dozwioleniu do 
wywozu ropy stanowi więc punkt 
zwrotny w polityce naftowej, a w 
szczególności stwarza znacznie ko- 


rzystnieisze szanse dla rozwoju 
przemysłu wiertniczegło. 
Dr. M. J. 
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Kotowane: Przemysłowy 0.14, 
0.13 i pół. Browary 7.40. Chodorów 
4.15, Chybie 3.90. Gazolina 1.05, 1.10. 
Oikos 1. Parowozy 0.25. Tesp 3.10, 
3. Zieleniewski 9.70. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wizoraj tendencja lekko zwyżko- 
wa. Obroty Średnie. 

Dolary ameryk. 6.01 — 601 i 
pół; dofary kanad. 5.56 — 5.60; ko- 
rony -czeskie 0.17 i pół — 0.17 i 
dwie trzecie; leje 0.02 i pół — 0.02 
f dwie trzecie; franki franc. 0:27 i 
pół — 0.27 i trzy czwiarte; franki 
szwajc. 1.14 — 1.15; funty szierl. 
8.10 — 8.30. 

Złoto: 20 kor. 24.25 -— 2450; 20 
frk. 22.55 — 22.80; 20 imrk. 21.60 — 
27.80; 10 rubli 30.70 — 30.90. 

Srebro: kor. austr. 0.51 — 0.51 
i pół; 5 kor. 2.55 — 2.60; iloremy 
1.28 — 1.30; ruble 2.13 — 2.14; ko- 
pieiki za rubel 1.00 — 1.08. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Skromne obroty w: pszenicy, po- 
zatem zastój w transakcjach giełdo- 
wych i pozagiełdowych. Polskie ży- 
to laco Piotrowice kasa za wtórni- 
kiem motują na giełdzie wiedeńskiej 
po kor: cz. 116. — Tendencja chwiej- 
na — usposobienie słabe. 

Pszenica biała 20.50 — 21.50. 
Pszemica czerwona 2300 — 24.00. 
Żyto 15.25 — 15.75. Jęczmiłeń bro- 
warniany 17.00 — 18.00. Owiec 
17.00 — 17.50. Ziemniaki przemy- 
słowe 3.80 — 4.20. Bobik 18.00 — 
19.00. Ceny szacunkowe bez 
transakcji. 
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Sekcja lekko - atlef. L. K. S. Po- 
goń urządza w dmiu 1 Wstopada b. 
r. bieg na przełaj na przestrzeni o- 
koło 8.000 m. Bieg jest między-klu- 
bowy jednostkowy i drużynowy. 
Do drużyny zgłosić należy naimniej 
trzech zawodników. Nagrody o0- 
trzymują: zwycięska drużyna (pła- 
keta) oraz czterej pierwsi (dyplo- 
my). — Start i meta na boisku L. 
K. S. Pogoń o godz. 11 przed poł. 
— Zgłoszenia do 31 b. m. w lokalu 
klubu, ul. Rutowskiego 10, między 
18 a 20 godz. wieczorem. 

Pilka ręczna. Zawody, rewanżo- 
we o nagrodę „Gazety Porannej'* 
Lechia — Dror odbędą się w nie- 
dziele, dnia 1 listopada b. r. o g. 
10 przed południem na boisku Le- 
chji (Płohulanka). 


SENSACYJNA KONFERENCJA 
PIŁKARSKA. 

W tygodniu bież. ma się odbyć w 
Brukseli konferencia Sportowa, w 
której wezmą udział przedstawi- 
ciele zrwiiązkórw pliki nożnej Bełgiji, 
Szwecii, Szwaicarii, Finlandii, We- 
gier i Austrii. Celem konferencji 
jest zrewidowanie solidarne sto- 
sunku tych państw, to znaczy, tych 
związków państwowych piłki noż- 
nej do międzynarodowej federacji, 
FIFA. Zwiazki wymienionych 
państw nie mogą się pogodzić z syr 
stematycznem tolefrowaniem przez 
FIFA profesjonalizmu u graczy, u- 
ży'wających wszelkich praw ama- 
torów. Na konferencji brukselskiej 
ma być ponownie ustalona defint- 
cia amatłorstwa w piłoe nożnej. — 
Najprawdopodiobniej definicja ta za- 
loży, że gracz, otrzymujący w ja- 
kieikolwiek formie zapomogę z klu- 
bu, jest uważany za zawodowca. 
Jeżeli wmiosek tych wymienionych 
związków nie zostanie przez. FIFA 
przyjety — wtedy zostanie utwio- 
rzomy międzynarodowy zwiiąłzek +a- 
matorski. 

Dziwi! nas- brak Angliji i Norwegfi 
na konferencji brukselskiej. Prze- 
cież te dwa państwa od dawna pro- 
pagowały zasadę bezwzględnego 
amatorstw a. 

Natomiast obecność Więjęfier i Au- 
strii jest cokolwiek Śmieszna. Au- 
strii przecie grozi obecnie z powo- 
du bankructwa jawnego zawiodo- 
wistwia powrót do cichego profesjo- 
nalizmu. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dzið. 


Berlin (505). Godz. 20.30. Dramat 
w ostątnich 30 latach. 

Wrocaw (418). Wieczór 
Haydna. 

Wiedeń (530). Godz. 20.15. Koncert 
kameralny. 

Zurych (515). Godz. 20.30. Wieczór 
pieśniarki Aficfi. Baumgantner. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Wyjątki 
z opery Don Pasquale Donizettiego. 

Paryż (1750). Godz. 21.30. Koncert. 

Londyn (365). Godz. 23.30. Koncert 
z. hotelu Savoy. 

Częśc. składowe do wszystkich 
typów aparatów, lampki katodowe 
Valva głośnikowe do nabycia w fir- 
mie Kinofot. Lwów. ul. 3-go Mada |. 
11 a. Tamże fachowe porady: i sze- 
maty połączeń amerykańskich bez- 
płatnie. 


Józefa 
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NOWY REKORD POLSKI. 

Równocześnie z zamknięciem; se- 
zonu lekkoatletycznego przez nasz 
związek państwowy, zeszło się po- 
bicie rekordu polskiego w skoku a 
tyczce przez Adamczaka, mistrza 
Polski w tej konkurencji i byłego 
rekordzisty. Wymik, osiągnięty przez 
Adamczaka skokiem 3 mtr. 60 cm., 
jest wynikiem Średniej europeiskiej 
klasy i stawia jeden z majsłabiej u 
nas postawiomych punktów lekkio- 
atletycznych niemal szczytowo. To, 
że rekordzistą jest znowu tego ro- 
dzaju sportowiec, co chor. Adam- 
czak, sprawia nam prawidziwą przy- 
jemność. 


OKULISTA 


dr. Leon G rud er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7:30. 
Czwartek 29 października 1925. 


Dziewczyna z Zachodu 


(„La Fanciula del West*) 
Opera w 3-ch aktach Giacomo Puccinie'go. 
Libretto G. Civinini i C. Zangarini (po= 
dług dramatu Dawida Belasco) Przekład 
i]. Ziółkowskiego. 
OSOBY: 
Minnie, właśc. baru „Poika“ Platówna 
Jack Rance, szeryf, kontroler polityczny 
państwowy, na usługach Stanów Zje- 
dnoczonych yganik 
Dick Johnson (Ramerrez), dowódca bandy 
hiszpańsko-meksyk Sowilski 
Nick, kelner baru „Polka“ Łowczyński 
Ashby, ajent towarzystwa transportowego 


„Wells Fargo“ Zopoth 
Sonora — Schiitz 
Trin | górnicy, — Hlad 
Sid | poszu- — Paszkowski 
Bello ( kiwacze — Winnicki 
Harry złota — Ostrowski 
loe — 4światkowski 
Happy — Fedyczkowski 
Larkens — Szymański 
Billy Jackrabbit, indjanin 

czerwonoskóry — Szmidt 
Wowkle, indjanka, ko- 

chanka Billy — Ostrowska 
Jacke Wallace, śpiewak 

wędrowny — Mariini 


Josć Castro, metys z 
bandy Ramarreza — aang 
Pocztyljon ramus 
Rzecz dzieje się w Kalifornji, u stóp gór 
Nibijskich w 1849—1850 roku. 
Kapelmistrz ; Józef Lehrer. 
Reżyser : Mikołaj Lewicki 


=o 


TEATR NOWOŚCI. 
Początek o godz. 7:30. 
Czwartek 29 października 1925 r. 


Spiewak własnej niedoli 


(„Wynsjąty Nsrzeczony*) 


| Sztuka w 3-ch aktach, z prologiem i epi- 


logiem, Ossipa Dymowa. 
Przekład z rosyjskiego Janiny Mori. 
OSOBY: 
Osoby prologu: 
Ojciec zastępujący 
antora 


— Koczyrkiewicz 
Córeczka — Grzębska 
Osoby sztuki: 
Pani Lurie — Pillerowa 
Szymcio, jej Syn — Peliński 


Ola, jej córka podlotek — Hakowska 


Szejna, daleka kuzynka — Ładosiówna 
Hodisza stara prze- 

kupka — Rowińska 
Berel Perelson, wozi- 

woda — Bielecki 
Josel, muzykant, jego 

syn — Michyłowicz 
Szaja, kominiarz — Lewicki 
Szache Hodyński — Czaki 
Staruszka — G dicka 
Kaleka — Hebenstreit 
Biedak = Relski 


Rzecz dzieje się w prowincjonainem mia- 
steczku, w północno-zachodniej Rosji, 
przed wojną. 

Reżyser: dyr. Henryk Barwiński, 


piątek, 30 października 1925, 


10 „KURJER LWOWSKI“ 


Sprawa morderstwa z przed dwóch lat. Z sali sądowej. 


Lwów, 29 października. 
Przed dwoma laty w Zameczku 
pow. Żółkiew zostało popełnione 
morderstwo rabunkowe na osobe 
nieznanego osobnika. Jako spraw- 
ców aresztowano wówczas Wasyla 
Ktymkę, Michała Skibę, Wasyla 
Luczkę, Semka Harłaja, Antoniego 
Chmiela i Magdę Gotą z Turynki. 
Wszyscy jednak  wypierałi się 
winy, a trudność w ustaleniu pocho- 
dzenia zamordowamego  uniemożli- 
wiała wprost Śledztwo. Sprawę od- 
dano do sadu we Lwowie, który; po 
wstępnem rozpatrzeniu sprawy o- 
dęsłał ją z powrotem do Śledztwa 
w Żółkwi. 
Tak minęły dwa lata. Ostatecznie 


na podstawie zebranych poszlak 
wytoczono wymienionym akt o- 
skarżenia i rozpisano rozprawę na 
19 listopada 1925. 

I oto po dwu latach śledztwa u- 
dało się policji ustalić kim był za- 
mordowany. 

Na podstawie zeznań  Szkabar- 
skięj, zam. w gminie Kulawa, która 
agnoskowaja zamordowanego iako 
swego męża, stwierdzono, że za- 
mordowany był reemigrantem z A- 
meryki i nazywał się N. Szkabarski, 
dawniej zamieszkały w Kulawie. 

Powyższy wynik dochodzeń prze- 
słała wczoraj Ekspozytura śledcza 
we Lwowie dodatkowo prokurajtu- 
rze. 


XOX ; 


Rozprawy przypadające na kadencję 
listopadową sędziów przysięgłych. 


Lwów, 29 października. 

Dnia 16 listopada odbędzie się 
rozprawa o dzieciobójstwo przeciw 
Annie Stachnik (przew. s. Ss. © 
Mayer). Dnią 17 listopada o dziecio- 
bóistwo przeciw Zofii Rewa (s. s. 0. 
Malicki). Dnia 18 — Jan Koleda i 
tow. o rabunek (s. s. o. Antoniewicz). 
Dnia 19 i 20 — Zaczkiieęwicz Jam o 
gwałt publiczny (s. s. o. Göttinger). 
Dnia 21 — N. Teodorowicz: e obra- 
zę czci (s. s. o. Niewiadomski). Dnia 
23, 24 i 25 rozprawa przeciw Pinka- 
sowi Manugottowł mordercy dwu 
sióstr przy ul. Miodowej (s. s. o. Du- 
kiet. Dnia 26 — Aleksander W aiko 
o morderstwo (s. s. o. Göttinger) 
Dnia 27 — Antoni Władyka o morf- 
derstwo) (s. s. o. Mayer). Dnia 28 — 
Mikołaj Werchoła o skrytobójcze 
morderstwo (s. s. o. Antoniewicz). 


Dnia 1 grudnia Słuka Mikolaj i tow 
o rabunek (s. s. o. Dukiet). Dnia 2 
grudnia Lucia Milion o dzieciobój- 
stwo (s. s. o. Mayer). 


ZA DZIAŁALNOŚĆ PRZECIWPAŃ- 
STWOWĄ. 
Wilno. (Tel. wt.) 

(ok.) Sąd okręgowy: w Wilnie roz- 
poznawał onegdaj sprawę Mikolaja 
Szyły, redaktora czasopism .„Hołos 
Biełarusaf' i „Syn Biełarusa”, oskar- 
żonego o umieszczenie szeregu ar- 
tykułów o treści antypaństwiowej. 
Wyrokiem sadu Szyło skazany Zo- 
stał na jeden miesiąc więzienia. 


|Zapisujcie się do Ligi Obrony 


Powietrznej Państwa. 


Dr. FEL 


L. SA. 8237. 


m = ma 
Ogloszenie licytacji. 
Urząd Wojewódzki lwowski sprzedaje drzewostan|bezpłatnie, albowiem chce- 


dębowy na pniu na powierzchni około 36 morgów w ilo-|my przyjść z 
ści 4069 sztuk dębów o masie około 6794 m? w drodze|robotnym. 


przetargu za pomocą ofert pisemnych, 
wnosić na ręce Oddziału fundacyjnego 
iwowskiego (gmach Województwa Il. p.) 


wszednich w godzinach 10 do 12 do dnia 14. listopada a 


br. włącznie. 


Biiższe wiadomości oirzymać można w Oddziale 
łundacyjnym Urzędu Wojewódzkiego lwowskiego między 
10 a 12 godz. gdzie też przeglądnąć można warunki 


licytacyjne. 


We Lwowie, dnia 24 października 1925. 
Wojewoda lwowski : 


Dr. Garapich v.r. 
EE zzz O 00 


Zapisujcie się 


do Ligi Obrony Powietrzne 


Pracownia djamentów. 


wyrobów technicznych 
H. Szeftel, Warszawa Graniczna 16. pisemne pod 
Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


Łwów, Gródecka 46. tel. 834. Prześwietlanie Roentgenem,  — 
leczenie lampą „Sollux* i lampą kwarcową. 


dmin. „Kurjera Lwow'*. 


; administracji „Kurjera Lw. 
nezno dla „B. A": 
2907| Dp. Pracodawców uprasza- stwierdzają 
t my o telefoniczne za- niemieckiego. 
wiadomienia Administracji AAICHAŁ KONRAD ur. w r. AŁ KONRAD ur. w r. mieszkanie. 


posadach 


które należy 
Województwa 
w dniach po- 


552 
cka 72. 


padanie. Daje cudowny 


tówki. 


mi).  Laboratorjum 


Piękna 25 -3. 524 


| Nauka I wychowanie. | 


do rznięcia szkła i dONJIEMK A młoda, lubiąca|ra na reumatyzm, artretyzm 

dzieci poszkuje zajęciajpłuca w starszym wieku u- 
popołudniowego. Zgłoszeniajtrzymać się z pracy rąk i 
„Jotbe* dojzapłacić mieszkania nie mo- 


naszego pisma o wolnych 
i pracach. Ogło 
szenia umieszczać będziemy 


RE |. w Samborze. 


DANOWIE nie wyrzucajcie 

starych kapeluszy, 1ECZ|Nadeślij charakter piama zwój, luh 
jcie takowe przerahiać na zainteresowanej osoby, zakomunikuj: 
ni jasany op Pierw- 
szej Kraj. abryki KapeluSZY |pkreślenie zalet, wad, zdolności, prze- osady lub do tow wa. 
„RUDOLFA NEUWEL TA, znaczenie, Analizę wysyłam pa otrzy- Pet y 2 
Balonowa 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kazimierzowska 
25, Krakowska 25, Gróde- ia 

3795 


Ratujcie włosy! „SZYLLERIN=, Z 


Doskonały środek.|kowski Stefan z Witwicy p. 
Usuwa łupież, siwiznę, Wy-|Dolina, unieważnia się. 55 
rost. Tysiące rzeczywistych|| TNIEWAŻNIAM 
odezw, podziękowań. Dowo- 
dy przy kupnie. Pakiet 2 złote.wania samochodu osobowego 
§ Wysyłamy po otrzymariu go-|marki 

Przesyłka jednego, |przez 
więcej pakietów pięćdziesiąt Robót Publicznych przy Wo- 
groszy (znaczkami pocztowe” jewództwie 


O ZNIEWAŻENIE URZĘDNIKA 
W SŁUŻBIE. 


Lwów, 29 października. 
Wczoraj w sądzie okr. karnym 
wę Lwowie odbyła sẹ rozprawa 
przeciw Antoniemu + Wiktorii Wań- 
kowiczom, zam. przy ul. Wołyń- 
skiej oskarżonym 0 to. że pobili 
strążnijka akcyzowego. który chciał 
skontrolować zawartość pakunków 
niesionych przez nich. Jednostkowy 
sedza r. Łyczkowski, po przepro- 
wadzonęj rozprawie, skazał Wikto- 
dję Wańkowiczową na 10 dni aresz- 
tu, zaś męża jej Antoniego uwolnił 
od winy i kary. 
-— 
O OSZUSTWO. 


Lwów, 29 października. 

Onegdaj obyła isiię w sądzie kar- 
nym rozprawa przeciw drowi Wła- 
dysławowi Serkowskiemu, leka- 
rzowii-dentyście o zbrodnię oszu- 
stwa, dokonanego przez sfałszowa- 
nie dokumentu publicznego. 

Dr. Serkowski prowadził zakład 
dentystyczny wespół z ;techniikiem 
dentystycznym N. Alerhandem w 
Łańcucie, Zakład ten został z ja- 
kichś nieznanych bliżej powodów 
przez tamtejsze starostwo Zamknię- 
ty. Dr. Serkowski udał się do Lwo- 
wa i nadał sfinguwaną depeszę rze- 
komo z lwowskiego Województwa, 
aby zakład ten natychmiast otwo- 
rzyć, 

Sędzia Świerczyński, wychodząc 
z założenia, że telegram nie może 
być traktowany jako dokument pu- 
bliczny, wydał wyrok uwalniający. 
Oskarżał prok. Rusin, bromił adw. 


dr. Kibitz. 
— Cr 


nauczycielka bez mOn 
Posady i prace. 


OSPODYNI, kucharka in- 
teligentna znajdzie zajęcie|posza 11 a. 

Zgłoszenie o30bi- 
ste w admin. „Kuriera Lw * 
530 


YŁA 
pensji (niedopuszczona 
do kwalif.) bez rodziny cho- 


od zaraz. 


że, z powodu tego znajduje 
się w skrajnej potrzebie. 
Uprasza o łaskawe datki do 


1890, zamieszkały w Raj-|” 


dzioną książeczkę wojskową, | 
wystawioną przez F. K 


~ . = 
Poznaj siebiel 
imię, rak, miesiąc urodzeuia. Otrzy- 


masz szczegółową analizę charakteru, 


kowania naiwybitniejszych osób sto- 


Warszawa, Psycho- Grafolog, 
LLER-SZKOLNIK, Piękna 25-9. 


GUBIONĄ książeczkę woj- 
skową na nazwisko Jan- 


kartę na prawo kurso-iprywatnych 


Okręgową Dyrekcję 


lwowskim za 


551'„ Uczciwy“. 


m pOSZUKUJĘ lekcji z zakresu 
szkół wydziałowych, przy- 
Dokumenta |gotowuję do gimnazjum orazjski 


Rutynowana*. 


tować, prasować, szycie 

domowe znajdzie bardzo do- 

bre pomieszczenie. Zgłaszać 

się Sadownicka 73 u wła-|Kurletto 

ściciela od 3-6 popołudniu.|pierwsze piętro. 
5 


JYYCHOW. nauczyc. 
szukuje odpowiedniej [ ; 


V przyjmie robotę do domu. 
OPEL wystawionąa|Lelewela 5. prawy parter 537 


ACA chłopak poszu- 
N kuje jakiegokolwiek za- 
„Šwit“, L. 12361/24. Nr. rejestr. Lw.ljącia, łaskawe zgłoszenia do 
WarszawaHoża lalub, Świt”,|7644 Inż. Aleksander Juhre |Adm. „Kurjera Lw.“ 


O WYMUSZENIE I KRZYWO- 
PRZYSIĘSTWO. 
Lwów, 29 października. 
Wczoraj dozpoczęła się "ozpra* 
wa przed trybunałm  izwiyczajnym 
sądu okr. karnego we Lwowie roz- 
prawa przeciw przodownikowi Wł 
Zwolińskiemu, komendantowi-przo= 
downikowi w Sokalu, Antoniemu 
Wróblowi, st. posterunkowemu Gu- 
stawowi ĦHarlasowi i Luterowi O- 
strowskiemu wywiadowcom p. P.. 
oskażonym o zbrodnię wymusze- 
nia zeznań oraz krzywoprzysię: 
stwo. 
Dalszy ciąg rozprawy dziś. Prze- 
wodniczy s. s. o. Dworzak, broni 
adw. dr. Kibitz. 


WŁAMANIE DO ZAKRYSTJI 
ZAKONU SS. BAZYL JANEK WE 
LWOWIE. 


Lwów, 29 października. 

Wczorajszej nocy wtarzmął jakib: 
złodziej do zakrystii SS. Bazylianek 
przy ul. Zyblikiewicza, który po roz- 
biciu drewnianej kasy i szafy skradł 
dwa kielichy pozłacane, drogocenne 
antyki wartości około 2.000 zł. po- 
nad 300 zł. gotówką i dwa pierście- 
nie ślubne wartości 200 zł. 

SS. Bazylianki przybyłe rano da 
kościoła zastały ołtarz zburzony, a 
dokoła nieład, spowodowany z wi- 
doczmą premedytacją. 

Podejrzenie padło na N. Mielniczu- 
ka, rzekomo rzeźbiarza, zam. przy” 
ul. Łyczakowskiej, który przez: pe- 
wien czas zaięty był przy rekon- 
strukcjach w klasztorze. Mielniczu- 
ka, wylpierającego się winy. areszło- 
wano. 

——06-— 


OSPODYNI 


Chętnie za 
Zgłoszenia pod 
533 


Szumlańskich 


Mieszkania. 
po: 


7 m po a admin. „Kurjera Lw.“Szenia do admin. „Kurjerć 
18-17. Protokoły, odezwy. padzie |» Wychowanie. SB OS PORA ste koryta 


PDARDZO energiczny były) - 
a wojskowy, posiadający 
411 jaknajlepsze opinje, poszu” 
kuje jakiejkolwiek pracy. Li- 
sty do admin. „Kurjera Lw.“ 
pod „Chorąży“. 


IFRAWCZYNI 
„—|IX jąca suknie płaszcze i 
zgubioną dziecinne poszukuje domów 


408 
dobrze szy- 


Popierajcie 
cele 
Towarzystwa 
Szkoły 
Ludowej. 


ewentualnie 


pod 
5 


kucharka 

, bardzo dobrze gotująca 
wiadectwa. polecenia ko“ 
nieczne. Dziedzicowa, Dies 


— 


Kupno I sprzedaż. 


KUPIĘ szafę na książki ł 
pae ZE! Janoszeg 

L andel starożytności RO 

prawdziwość ljudzielam konwersacji języka|manowicza 9. A 546 | 


ZAFIRY, rubiny tudzież 
2 wszelkie R syra 
z | A Ka tow E grawiruje Bodek Lw 
tarowicach unieważnia Skra-|TyANI umiejąca dobrze go-|Boimów 5. i piętro. 549 


LICZNIK samochodowy n0- 
"wy taksametr sprzedam 


— 


|-_ SEE ER... MJ 
EKARZ poszukuje trzech 
pokoi w śródmieściu. Zgło” 


= 


Państwa. 


s Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
Seny ogloszeń s i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. an E szenie za każdy ras a Kupno 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°/⁄, droże 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. _ Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński, 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


